
Minister

Adam Rapacki
udał się
do EL Jarku
W czoraj odleciał do N. Jor-
•• ku minister spraw zagra­

nicznych Adam Rapacki, który
stoi na czele delegacji PRL na

3 nadzwyczajną sesję Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ.

W skład delegacji wchodzą:
stały przedstawiciel PRL przy
ONZ — ambasador J. Micha­
łowski, dyrektor departamentu
w MSZ, minister pełnomocny
— prof. dr M. Lachs oraz gru­
pa ekspertów.
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Gościmy
w naszym mieście

burmistrzów
norweskich

Dziś rano przyjechali do
Krakowa burmistrzowie nor­
weskich miast Narwik i Ton-

sberg. Burmistrzowie są gość­
mi Stołecznej Rady Narodo­
wej, a w Krakowie zabawią
tylko jeden dzień zwiedzając
zabytki miasta i Nową Hutę.

18 spośród 82 delegacji

M nadzwyczajną ggf
sesję

repreieniowoć
filistrowie spraw zagranicznych
SW

NOWYM JORKU trwają gorączkowe przygoto­
wania do nadzwyczajnej sesji Zgromadzenia Ogólnego
ONZ, która zbierze się jutro, ażeby rozpatrzyć sytua­

cję na Bliskim Wschodzie.

Na ogólną liczbę 82 delega­
cji krajów które uczestniczą
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Stan zdrowia

prof. Jellet-Ciirie

uległ
nieznacznej poprawie

PARYŻ
Jak podaje ag. France Pres-

se, stan zdrowia przewodniczą­
cego Światowej Rady Pokoju,
profesora Fryderyka Joliot-
Curie znacznie się pogorszył
wskutek wylewu krwi do
mózgu. W nocy, z niedzieli na

poniedziałek, prof. Joliot-Curie
został przewieziony do szpita­
la Saint-Antoine.

*

Stan zdrowia Fryderyka Jo-
lict-Curie, który z niedzieli
na poniedziałek przeszedł
ciężką operację, uległ nie­
znacznej poprawie. Niezbędne
jednak będą dalsze transfuzje
krwi.

♦

Rekord wieży Eiffla

zostanie pobity
W Moskwie ma być wybu­

dowana wieża wys. 500
m. Na szczycie umieszczone
będą urządzenia moskiewskiej
stacji telewizyjnej. Zaś na

wys. 400 m zbudowana zosta­
nie platforma mogąca pomie­
ścić jednorazowo 1000 tury­
stów. (bk) I
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STARE KORONKI

I... MŁODA KREW

82-letnia babcia Adrian Wonders

Rovers opuściła swą mleczarnię w

rodzinnej Holandii, by odwiedzie

wnuczków w Kanadzie. Dzielna

staruszka z uśmiechem zniosła dłu­
gą podróż samolotem wzbudzając
niemały podziw swym pięknym
koronkowym czepcem należącym

do tradycyjnego stroju.
CAF

styczniu Systemiypendiów
tudenckieh

oparty na nowych
realnych zasadach
ITT najbliższym czasie Rada
’’ Ministrów rozpatrzy pro­

jekt reformy systemu stypen­
dialnego.

Przeprowadzona zostanie
weryfikacja stypendystów
(przy współudziale przedsta­
wicieli Zw. Stud. Polskich)
na każdej uczelni, której
celem będzie ustalenie, kto ze

studiujących naprawdę potrze­
buje pełnej pomocy państwa.
A więc nie sztywno ustalony
schemat, lecz rzeczywista sy­
tuacja materialna studenta
decydować będzie o przyzna­
niu stypendium. Akcja wery­
fikacyjna ma być zakończona
w br. Od 1 stycznia przyszłego
roku obowiązywać więc już
będzie nowy system stypen­
dialny.

Student na I semestrze 1 ro­
ku otrzyma 300 zł zasiłku, po I

semestrze, którego wyniki. de­
cydują o dalszych studiach,
przyznane mu zostanie stypen­
dium w wysokości 450 zł. Na
II i III roku stypendium wzra­
sta do 500 zł, na latach wyż­
szych wyniesie ono 550 zł.
Przewidziane są ponadto sty­
pendia częściowe (300 zł). Pro­
jekt uwzględnia również pod­
wyżkę tzw. bezzwrotnych za­
siłków osobowych (z 375 do
500 zł). Stypendia naukowe,
których dotychczas przyzna­
wano w skali państwa 260,
Wzrastają do ilości 1000 i wy­
nosić będą po 850 zł.

Reformie ulegnie także sy­
stem opłat za mieszkania w

domach akademickich:
Miejsce w pokoju jednoosobo­

wym kosztować będzie 180

miesięcznie, - w dwuosobowym —

1(50 zł, w trzyosobowym 140 zł, w

Pokojach na więcej osób — 120 I tyczne riksze," gestapowców i
• Ta ostatnia stawka przyjęta zo-1 żołnierzy Wehrmachtu.

staje za podstawę opłat za miesz­
kanie stypendysty tak, że każdy
student-stypendysta mieszkając w

pokoju mniejszym niż czterosobo-

wy, dopłacać będzie tylko różni­
cę.

njói.
utkwił w serca...
W szpitalu wojewódzkim w
•’ Słupsku przeprowadzono

po raz pierwszy operację
przebitego nożem serca.

Operacja trwała 40 minut.
Pacjent czuje się dobrze.

Owa tragiczne
wypadki uliczne
w Krakowie

Dwa tragiczne wypadki
drogowe zdarzyły się wczoraj
w Krakowie. Wieczorem w

pobliżu Ronda jadący z nad­
mierną szybkością samochód
ciężarowy „Star-20” potrącił
przejeżdżającego rowerzystę
Tadeusza Bąka lat 20 zam.

w Czyżynach przy ul. Jutrzen­
ka 16. Rowerzysta cudem u-

niknął śmierci, doznał jednak
wstrząsu mózgu i silnych
potłuczeń. Kierowca wozu

nie zatrzymał się jednak i po­
czął uciekać. Podczas ucieczki
wpadł na przechodzącego u-

licą 47-letniego Mieczysława
Kurkiewicza zam. w Słomni­
kach, który poniósł śmierć na

miejscu. Za uciekającym
wszczęto pościg i po 8 kilo­
metrach jazdy przez miasto
jednemu z kapitanów W?,
który gonił uciekającego tak­
sówką MPK — udało się za­
trzymać sprawcę wypadku.
Piratem drogowym okazał się
kierowca Miejskich Ciepłow­
ni — Stanisław Malinowski,
zam. w Nowej Hucie. Prowa­
dził on samochód w stanie
nietrzeźwym. Best’niskiego
kierowcę aresztowano.

*

Dziś o godz. 5 rano prze­
chodnie zauważyli przy prze-
jeździe kolejowym na ul.
Grzegórzeckiej zmasakrowa­
ne zwłoki młodego człowieka.
Okazało się, że denatem był
Adam Janicki, ur. w 1936 r.

zam. Kraków — ul. Stolarska
9/3, pracownik Krakowskie­
go Przedsiębiorstwa Projek­
towego Budownictwa Rze­
mieślniczego. Jak wynika ze

wstępnych dochodzeń Janicki
prawdopodobnie wpadł pod
przejeżdżający pociąg. Do­
kładną przyczynę zgonu usta­
li sekcja zwłok. (wyr)

w Organizacji Narodów Zjed­
noczonych, jak już zapowie­
dziano — na czele delegacji
18 państw staną ministrowie
spraw zagranicznych. Będą to
ministrowie: ZSRR, Stanów
Zjednoczonych, Wielkiej Bry­
tanii, Albanii, Białorusi, Buł­
garii, Guatemali, Węgier,
ZRA, Iraku, Irlandii, Norwe­
gii, Rumunii, Sudanu, Pol­
ski, Turcji, Ukrainy, Czecho­
słowacji i Jugosławii.

Radziecki minister spraw
zagranicznych, Gromyko kon­
ferował wczoraj ze stałym de­
legatem ZSRR w ONZ, Sobo­
lewem.

W kołach zbliżonych do
ONZ panuje przekonanie, że

nadzwyczajna sesja Zgroma­
dzenia Ogólnego może potr­
wać ok. dwóch tygodni.

UratoweaBfi

Dziś o godz. 10 rano ratow­
nicy S. Zieliński i J. Przepol-
ski uratowali od niechybnej
śmierci w nurtach Wisły Ja­
nusza Jelenia ur. 18. VII.
1941, pracownika Bazy Re­
montu „Mostostal” N. Huta.
Uratowany kąpał się w miej­
scu niedozwolonym koło przy­
stani LPŻ.
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♦ Tutko fragtsiettłti + OlaexoĄo
w TorMftiti? 20 śmiałych 9lsacxe

z mostu Ło (Distii

Powstaje SUąmachU
Mieszkańcy Torunia przeży­

wali przez ostatnie trzy
dni nie lada sensację: Oto eki­
pa filmowa „Iluzjon” nakrę­
cała na moście toruńskim
fragmenty do nowego fabu­
larnego filmu polskiego „Za­
mach”. Chodzi tu o słynny za­
mach na generała SS — Kut-
scherę dokonany na ulicach
Warszawy przez członków
polskiego Ruchu Oporu. Na
moście toruńskim widziało
się w tych dniach — tram­
waje z napisepr „Wola —

cmentarz katolicki”. Auten-

Przeprowadzone w Toruniu

zdjęcia filmowe odtworzą sce­
nę. gdy po udanym zamachu
—- jego uczestnicy jadąc sa­
mochodem przez most Kier­
bedzia znaleźli się w potrza­
sku gestapowskiej pogoni, a

chcąc uniknąć dostania się w

ręce wroga — skaczą z samo­
chodu w nurty Wisły.

Realizatorzy filmu wybrali
do zdjęć most toruński, po­
nieważ przypomina on dawny
warszawski most Kierbedzia.
Do 'wykonania skoków zgło­
siło sie 20 toruńczyków.

„Kosmetyczka11...
sprzed dwu i pół
tysiąca lat

W trakcie badania cmenta­
rzyska ciałopalnego z okresu
kultury łużyckiej, mgr Kale-
tyn znalazł doskonale zacho­
wany przybornik zawierający
brązową szpilę w formie wi­
dełek do manicure, łopatkę
do usuwania woskowiny z u-

szu i szczypce, które być mó-
przy budowie nowej szkoły na że służyły do skubania brwi

Nowym Swiecie. .— a więc niemal kompletną
caf — Fot. Kubiak | „kosmetyczkę”.

I

JAK CO ROKU
Czesław Paczkowski, mieszkaniec

Aleksandrowa Kujawskiego, po raz

czternasty poświęca swój urlop
pracy przy budowie Warszawy.
Od wyzwolenia stolicy Czesław
Paczkowski co roku stawał kolej­
no do odgruzowania, porządkowa­
nia, odbudowy i wreszcie rozbudo­
wy Warszawy. Ofiarny budowni­
czy stolicy przepracował dotych­
czas łącznie 3000 godzin, a w roku

bieżącym zamierza, przepracować
na budowie dalsze 200 godz. Na

zdjęciu: Cz. Paczkowski pracuje ,

Przyszłość zakopiańskiego
kombinatu turystyczna-uzdrowiskowego

zagrożono ®
To o czym już od tygodni

mówiono w Zakopanem zako­
munikowano dziennikarzom
na poniedziałkowej konferen­
cji prasowej w Miejskiej Ra-
ozie Narodowej. Temat kon­
ferencji można ująć w kil­
ku zdaniach. Na skutek bra­
ku w Zakopanem rąk do pra­
cy tegoroczny plan rozbudo­
wy uzdrowiska jest poważnie
zagrożony, a praktycznie-
rzecz biorąc — niewykonal­
ny. Na wielu budowach ro­
boty są opóźnione, a niektó­
rych inwestycji jeszcze w o-

góle nie podjęto. Istnieje

Pierwsze próby lamp krajowych
wypadły na celująco

Rozpoczynamy
seryjną produkcję

bezcieniowych lump
operacyjnych

ndUni
H d kilkunastu miesięcy, w
U niektórych szpitalach naj­

bardziej skomplikowane ope­
racje odbywają się przy świe­
tle 9-ogniskowych, bezcienio-
nych lamp operacyjnych, wy­
produkowanych po raz pierw­
szy w Polsce przez łódzkie
zakłady wytwórcze aparatów
elektrycznych.

Specjalna komisja złożona
z przedstawicieli Minister­
stwa Zdrowia, C. Żarz. Prze­
mysłu Sprzętu Medycznego o-

raz chirurgów z tych
w których lampy
długookresowe próby,
ciu o opinie lekarzy i
ców z dziedziny techniki o-

rzekła, iż lampy wyproduko­
wane w Łodzi nie tylko nie
ustępują. ale przewyższają
pcd względem jakości i siły
światła lampy pochodzenia
zagranicznego. Dokonane po­
miary wykazały, że lampy
wytwarzane w Łodzi — przy
całkowitej bezcieniowości,
nienagrzewaniu się i możli­
wości regulowania natężenia
i ustawienia światła na ope­
rowane pole — dają ok. 7 tys.
tzw. luksów, podczas gdy naj­
lepsze importowane urządze­
nia tego rodzaju daia od 4 do
5 tys. luksów.

szpitali,
przeszły
w opar-
fachow-

Ważne jest i to, iż lampy
łódzkie wytwarzane są wy­
łącznie z materiałów krajo­
wych, przy czym koszt
produkcji
niższy niż

towanych.
Komisja

produkcję
z nią urządzeń.

więc uzasadniona obawa, że
znaczne kwoty przyznane Za­
kopanemu na realizację u-

chwaly Prezydium Rządu, a

niewykorzystane w tym ro­
ku, zostaną cofnięte.

W tej krytycznej sytuacji
Prezydium MRN zwróciło się
do prasy z prośbą o wysto­
sowanie apelu do ekip bu­
dowlanych oraz do młodzieży
w' całym kraju, aby tą dro­
gą pozyskać na dwa i pół
miesiąca ludzi do pracy. Cho­
dzi o robotników niewykwa­
lifikowanych. Prezydium
MRN spodziewa się, że na

jego apel odpowiedzą ludzie
nie posiadający aktualnie pra­
cy. a także studenci.

Wszystkim zgłaszającym się,
MRN zapewnia zakwaterowa­
nie w hotelach robotniczych,
odpłatne wyżywienie w sto­
łówkach oraz wynagrodzenie
wg stawek przewidzianych
dla pracowników fizycznych
w przedsiębiorstwach budow­
lanych. Ponadto zaangażowa­
ni otrzymają zwrot kosztów
przejazdu.

Sprawa
na. MRN
zgłoszenia
graficzne i osobiste na adres:
MRN w Zakopanem, ul. Kru­
pówki 31, tel. 13-32.

jest niezwykle pil-
oczekuje więc na

telefoniczne, tele-

ich
jest kilkakrotnie

koszt lamp impor-

zaleciła seryjną
lamo i związanych i

KON WART MILION
Podczas dorocznego pokazu
perszeronów w La Farte Ber­
nard (Francja) wspaniały o-

kaz, który widzicie na zdjęciu,
został uznany za najpiękniej-

i szy spośród 200 innych koni.
Przyniósł on swemu hodowcy

milion franków nagrody.
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Oświadczenie

Goldy Meir
LONDYN

Po zakończeniu rozmów z

brytyjskim ministrem spraw
zagranicznych Selwyn Lloy­
dem, minister spraw zagra­
nicznych Izraela, Golda Meir,
oświadczyła na konferencji
prasowej, że w wypadku przy­
łączenia się Jordanii do ZRA

bezpieczeństwo Izraela będzie
zagrożone.

„Izrael będzie zmuszony po­
czynić odpowiednie posunięcia
w celu obrony swych granic, o

ile nastąpi unia Jordanii ze

Zjednoczoną Republiką Arab­
ską" — podkreśliła — G.
Meir.

♦

Wielkie maiewry
floty wojennej
NRF
na Bałtyku
z udziałem jednostki
dysponującej
brenii atomową

BONN
W poniedziałek rozpoczęły się,
•’ największe z . dotychczaso­

wych manewry zachodnio-nie-
mieckiej marynarki wojennej
na Morzu Bałtyckim. Z portu
w Kilonii wypłynęło 40 okrę­
tów liczących 3810 członków

załogi.
Według relacji agencji ADN,

wśród 40 okrętów wojennych
znajduje się niszczyciel „Z-l“,
wyposażony w broń atomowa..

Jesienne „Wczasy
Zainteresowań

W gospodzie Domu

Turystycznego „Pod
Zamkiem” w Czor­
sztynie taki oto na­
pis ostrzega tury­
stów informując ich

jednocześnie o oży­
wionej działalności

miejscowej Rad

Narodowej.
z

APNRP
przekaże m. la b

••

★ maszyny

| oferuje FWP
Ofotoamatorach, brydżystach,

plastykach oraz znających
■ języki obce pomyślano w Za­
li rządzis Okręgu Wczasowego

I FWP w Lądku-Zdroju, organi-
■ zując dla nich jesienne „Wcza-
■ sy Zainteresowań". Do domu

| wczasowego „Slońeczna" w

| Międzygórzu przyjadą na okres
I od 13 do 26 października foto-
| amatorzy. Program wczasów

■ przewidują prace fotograficz-
I ne pod kierunkiem instrukto-
E rów, wystawę prac uczestni-
| ków wczasów oraz

i na najlepsze zdjęcia. Brydży-
| ści spotykają się w -domu
| wczasowym „Gigant" w Mię-
I dzygórzu na turnusie trwają­

cym od 11 do 16 września.
Przygotowuje się dla nich roz­
maite atrakcje karciane.

Plastycy rezydować będą w

domu wczasowym „Hanka" w

dniach od 17 do 30 września.
Zorganizowane będą dyskusje
twórcze obejmujące różne prą­
dy w plastyce.

Wczasy „obcojęzyczne" — w

Międzygórzu w domu wcza-

| sowym „Słowik", od 15 do 28
I września i od 30 września do

13 października, oraz w Ląd­
ku - Zdroju w „Rybniczance"
od 15 do 28 października. Prze-

' widziane konsultacje pod kie-
• rownictwem fachowych in­

struktorów, nauka poprawnej
wymowy przy zastosowaniu
magnetofonu i płytoteki, kon­
wersacje w grupach.

Skierowania ulgowe można
nabywać w Biurach Sprzedaży
Skierowań FWP w całej Pol­
sce. Na miejscu w domu wcza­
sowym można nabyć skiero­
wanie za opłatą 40 zl za jed­
ną dobę.

“przed generalną debatą

w Zgromadzeniu Ogólnym HZ

konkurs

France
donosi z Bejrutu, że

rzecznik dowódcy wojsk ame­
rykańskich w Libanie ośw.ad-

czył, iż we wtorek rano na­
stąpi na plaży w pobliżu Bej­
rutu lądowanie batalionu

wojsk pancernych. Wraz z ba­
talionem przybędzie 78 czoł­
gów. • Dziś rozpoczyna się w

Moskwie X zjazd Międzynaro­
dowego Związku Astronomów:
w obradach weźmie udział po­
nad 1000 naukowców z różnych
krajów. • W październiku roz­
poczynają się pierwsze w NRF
ćwiczenia

Bundeswehry,
mą udział byli
oficerowie
Wehrmachtu.

GENEWA
• Nad Szwajcarią przeciąg­

nęły wczoraj groźne burze, po­
łączone z1 opadami gradu. Bu­
rze spowodowały wielkie stra­
ty materialne. Silny wiatr po­
wyrywał drzewa z korzeniami,
pozrywał
przewody
foniczne,
wystąpiły

NOWY JORK

Maria Dionne, jedna z

pięcioraczków kanadyjskich za­
warła wczoraj związek małżeń­
ski.

Słynne pięcioraczki kanadyj­
skie urodziły się przed 33 la­
ty.

Hammarskjoeld
konferuje z delegatami
na tematy
bliskowschodnie

NOWY JORK
l/i. obec zbliżającej się
’’ batv eeneralnei w s

dla rezerwistów
w których w:z-

oficerowie i pod-
hillerowskiego

dachy 1 uszkodził

elektryczne i tele-
W wielu dolinach

powodzie.

Iń obec zbliżającej się de-
’• baty generalnej w spra­

wie Bliskiego Wschodu na

nadzwyczajnej sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ, sekre­
tarz generalny ONZ Ham-
marskjoeld prowadzi inten­
sywne rozmowy z poszczegól­
nymi delegacjami.

Głównym tematem tych
rozmów jest pięciopunktowy
program uregulowania sytu­
acji na Bliskim Wschodzie,
który Hammarskjoeld przed­
stawił w ubiegły piątek Zgro­
madzeniu Ogólnemu NZ.

Jak donosi ag. Reutera, nie
wiadomo jeszcze, z jakimi
propozycjami wystąpi w cza­
sie generalnej debaty delega­
cja USA, chociaż przypusz­
cza, się, iż będą one zbliżone
do projektu Hammarskjoelda.

Delegacja brytyjska rów­
nież nie ujawnia propozycji,
jakie wysunie w związku z

sytuacją w Jordanii, którą

Hammarskjoeld określił jako
„specyficzny problem” ze

względu na centralne położe­
nie tego kraju na mapie Bli­
skiego Wschodu.

W nowojorskich kołach

dyplomatycznych mówi się o

możliwości rozciągnięcia, ,,o-

pieki” nad tym krajem przez
ONZ i skierowania tam mię­
dzynarodowych sił policyj­
nych dla zapewnienia nieza­
wisłości Jordanii.

Król Baudoula

wydał przyjęcie
na cześć

Wystawa prac
krakowskich grafików

w Belgradzie

po-

lekarstwa
•K sprzęt
medyczny

Między Ministerstwem

Pracy i Opieki Społecz­
nej a America-Polish-Natio-
r.al Relief for Poland, Inc.
(APNRP) — charytatywną
organizacją Polskiego Naro­
dowego Katolickiego Kościo­
ła w St. Zjednoczonych za­
warto w pierwszych dniach
bm. umowę w sprawie bez­
płatnej konstruktywnej
mocy dla kraju. m&ló ■■

" Przedmiotem '''dostaw
APNRP do Polski będą głów­
nie: drobne maszyny i narzę­
dzia dla rolnictwa, budowni­
ctwa wiejskiego i rzemiosła,
niektóre rodzaje nasion, ma­
szyny dziewiarskie i pomoc­
nicze, ze szczególnym uwzglę­
dnieniem potrzeb inwalidów
ciężko poszkodowanych,
lej sprzęt medyczny i
które rodzaje lekarstw,
pla odzież nowa i nowe

wie, wełna i włóczka.

Rozdział przesyłek dokony­
wany będzie przez Minister­
stwo i jego organa terenowe.

da-
nie-
cie-

obu-

W POŁOWIE WRZEŚNIA br.
I odbędzie się plenum Zarządu
. Głównego Związku Nauczyciel­

stwa Pol.śkiCgó', posiyięboiie
I sprawie warunków’ w szkolnic­

twie i pracy nauczyciela.
I PODSUMOWANO w tych

dniach lipcowe wyniki pracy
załóg przedsiębiorstw budow­
nictwa miejskiego i zakładów

przemysłu materiałów budo­
wlanych. Okazuje się, że pra­
cownicy budownictwa potrak­
towali pierwszy miesiąc półro­
cza kr. „wakacyjnie”.

Załogi przedsiębiorstw
downictwa miejsk:ego, na

planowanych do oddania
dom narodowym ponad 9.290

izb, przekazały ich tylko 1.400,
co stanowi zaledwie 47,6 proc. |

planu miesięcznego. W tym o- (

BELGRAD

Otwarta . tu została wysta­
wa prac grafików kra­

kowskich grupy „Zebra”. W
wystawie bierze udział 10
grafików od znanych arty­
stów, jak Jan Tarasin i Anto­
ni Haska do obiecujących
debiutantów, jak Andrzej
Pietsch i Krystyna Smiechow-
ska-Wodnicka.

Wystawę zorganizowała

ny bezdewizowej. „Kolektyw
grafików” miał swoją wysta­
wę w Krakowie w lipcu br.

KJ.Woroszjłowa
BRUKSELA

Drzybyły w niedzielę do
I Brukseli z okazji „Dni

ZSRR” na wystawie świato­
wej, przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR.
K. Woroszyłow odwiedził w

poniedziałek pawilon radziec­
ki, gdzie spotkał się z bratem
króla
tem.

Po
K. J.
stwie
gości
przez
łacu, śniadanie.

Wieczorem, K. Woroszyłow
podejmował osobistości bel­
gijskie w ambasadzie ZSRR,
po czym wraz z królem obec­
ny był na koncercie w wiel-
kim audytorium wystawy
światowej.

Belgii księciem Alber-

obejrzeniu pawilonu,
Woroszyłow w towąisy-

księcia i poaostał^eh
udał się na wydane
króla Baudouińa w pa-

Bezwiązaaie tragicznej tajemnicy
zaginionego chłopca

grupa bęlgradzlją „Kolektyw
! grafików” ną źŚśadźie wyrbią--

6 milionów

„Eiemeniarzy"
W największych w'kraju

zakładach graficznych PZWS
w Bydgoszczy wydrukowano
6-milionowy po wojnie egzem­
plarz popularnego „Elementa­
rza” Mariana Falskiego.

Jeśli do tego dodać milio­
ny egzemplarzy , „Elementa­
rza” dostarczonych przez in­
ne drukarnie, wypadnie

kresie najlepiej spisali się hu- j stwierdzić, iż jest to chyba
downiczowie Warszawy którzy najbardziej „poczytna” książ-
wykonall plan w 107 proc, J Ra w kraju.

bu­
za-

ra-

wykonali plan w 107 proe4

...Wyszedł, z domu i dotych-
••ośąs -n+e-powrócił
..drzej; Manią., .zam. ........

pow. Kraków — podawaliśmy
w jednym z numerów „Echa“
wiosną br. Zagadka wyjaśniła
się w ostatnich tygodniach. 30
czerwca br. woda rzeki Ruda­
wy wyrzuciła na brzeg w Za­
bierzowie rozkładające się
zwłoki chłopca. Po częściach
garderoby poznano, iż jest to

Andrzej Mania bezskutecznie
poszukiwany przez matkę. Me­
dycyna sądowa ustaliła, iż
chłopca zabito, po czym wrzu­
cono go do rzeki.

Po znalezieniu zwłok, akcja
prowadzona przez Komendę
Powiatową MO oraz Prokura­
turę przybrała na sile. W roz­
mowach przeprowadzanych z

i An-
ą/^3,

Przed jutrzejszą
sesją nadzwyczajną

Zgromadzenia Ogólnego HZ
Jutro rozpoczyna się nad­

zwyczajna sesja Zgromadzenia
Ogólnego NZ na temat sytuacji
na Bliskim Wschodzie zwołana
— jak wiadomo — w związku
z 2 przeciwstawnymi wnioska­
mi: ZSRR (oskarżenie USA i

Anglii o zbrojną interwencję
w Libanie i Jordanii) oraz

USA (oskarżenie o mgliście o-

kreśloną „pośrednią agresję",
rzekomą przyczynę wojskowej
interwencji Atlantydów W tym
rejonie).

W związku z jutrzejszym po­
siedzeniem Zgromadzenia
zaszkodzi przypomnieć:

SZCZEGÓŁY
ORGANIZACYJNE
ZGROMADZENIA

Zgromadzenie Ogólne składa
członków

nie

się z wszystkich
ONZ.

jjc Pierwotny sk?ad w

nosił 51 państw:
Austria, Belgia, Boliwia, Bra­
zylia, Białoruś, Kanada, Chile,
Chiny kuomintańgowskfe, Ko­
lumbia. Kosta Rika, Kuba,
Czechosłowacja. Dania. Rep.

r. 1945 ,wy-
Argentyna.

*

Dominikańska, Ekwador, Egipt,
St. Salvador, Abisynia, Fran­
cja, Grecja, Gwatemala, Haiti,

. Honduras, Indie, Iran, Irak,
Liban, Liberia, Luksemburg.
Meksyk, Holandia, Nowa Ze­
landia, Nikaragua, Norwegia,
Panama, Paragwaj, Peru, Fili­
piny, Polska, Arabia Saud.,
Syria, Turcja, Ukraina, Unia
Ptd.-Afrykańska, ZSRR, W.

Brytania, USA, Urugwaj, We­
nezuela, Jugosławia.
Dzisiejszy skład

państwa, gdyż:
w

obejmuje 82

1946

1947
1948

W 1949

W 1950
W 1955

Ma-

*

*

*

*

w

w

r. przyjęto
Islandię,
Syjam;

—, Pakistan i
— Burmę;
— Izrael;
— Indonezję;
— Albanię,

Bułgarię,
dżę,

r.

r.

r.

r.

r.

Afganistan,
Szwecję i

Jemen;

w 1957 r. — Ghanę i Fed.

lajską.
Każde z państw przysłać może

delegację złożoną z 5 członków
i 5 zastępców, a zatem, jeśli
frekwencja dopisze można się
liczyć ze „zgrupowaniem” 320

osób.

Każdy z członków delegacji ma

prawo przemawiania, ale...

Każda delegacja w całości dys­
ponuje w glosowaniu tylko 1

głosem.
Po wyczerpującej dyskusji po­
dejmuje się decyzje:
w sprawach zasadniczych więk­

szością 2/3 głosów;
w sprawach mniej ważnych —

zwykłą większością.

Austrię,
Kambo-

Cejlon, Fin­
landię, Węgry, Ir­
landię, Włochy,
Jordanię, Laos, Li­
bię, Nepal, Portu­
galię, Rumunię i

Hiszpanię;
w 1956 r. — Japonię, Maroko,

Sudan i Tunezję; ,

SZCZEGÓŁY HISTORYCZNE
*

*

■*

Pierwsza zwyczajna sesja Zgro­
madzenia Ogólnego odbyła się
w Londynie z początkiem 1946
roku.

Odtąd sesje zwyczajne odby­
wają się co rok.

Sesje nadzwyczajne zwołuje się
na wniosek sekretarza general­
nego, Rady Bezpieczeństwa lub |

większości członków organ.5- j
zacji.

ijs Dotychczas odbyły się w histo­
rii ONZ. 4 nadzwyczajne sesje:
w 19.47 r. na temat problemu
palestyńskiego, w 1943 r. rów­
nież na ten sam temat, w 1956
r. na tematy bliskowschodnie

(po krssysie sueskim) i w 1956
r. na temat Wągier.

SZCZEGÓŁY POLITYCZNE
*

*

*

: Jednoznaczne będzie na

jutrzejszej sesji stanowi­
sko krajów demokracji lu­
dowej i Jugosławii — 10
państw stojących na zasa­
dzie praw samostanowienia
narodów arabskich o wła­
snym losie.'

Azję reprezentują na Zgro­
madzeniu 22 kraje. Nie ule­
ga kwestii, że glosy tej wła­
śnie grupy państw są’ dla
USA mocno wątpliwe.
Wprawdzie USA ma tu tak­
że wiernych satelitów w ro­
dzaju delegacji Syjamu, za­
interesowanego Izraela, Jor­
danii czy Iranu oraz grote­
skową marionetkę Chin
czangkaiszekowskich, nie­
mniej głos i stanowisko In­
dii oraz sympatie proegip-
skie odegrają na pewno du­
żą rolę.
Podobnie ma się sytuacja z

Afryką reprezentowaną
przez 9 krajów. Jest wśród
nich Egipt, jest od niedaw­
na niepodległy Tunis, Ma­
roko i Ghana. Siły te umoc­
nione ‘

rzetelną nienawiścią
do mocarstw imperialistycz­
nych stawiają znów pod

*

znakiem zapytania afrykań­
skie poparcie dla amery-
kańsko-brytyjskich inter­
wentów.

Europę — mówiąc umownie
— zachodnią reprezentuje
17 państw. I tutaj nie brak

rozdźwięków. „Niezależną"
rolę w sojuszu atlantyckim
próbuje odegrać Francja.
Kompromisowy wniosek
Szwecji w Radzie Bezpie­
czeństwa stanowiący poli­
czek dla USA rzuca cieka­
we światło na stanowisko
krajów skandynawskich. —

Grecja w końcu ma z An­
glią porachunki o Cypr.
Tak więc i tutaj należy się
liczyć ze zróżnicowaniem
głosów.
Pozostaje jeszcze Ameryka
Płd. i Środkowa — ogółem
20 delegacji. Wiele tutej­
szych „mocarstw" w rodza­
ju Haiti czy Costa Rici sta­
nowi główne ogniwo w a-

merykańskiej maszynce do
głosowania. Na te kraje też
bez względu na pewne
miejscowe rozdźwięki będą
mogły Stany Zj. w debacie
bliskowschodniej zapewne i
tym razem liczyć.

Jak się zatem ukształtuje
dyskusja? Zdając sobie sprawę
z układu sił w ONZ lepiej się
jednak nie bawić w proroctwa.
Najbliższe dni i tak odpowie­
dzą na to pytanie.

*

miejscową ludnością dowie­
dziano się, kto był przypusz­
czalnym

'

mordercą chlb^Ja.
Marian Matysik lat 18 zam.

Rząska 160 a i Wiesław Kres-
tian lat 16 zam. Zabierzów 110
przyznali się do '

popełnionej
zbrodni. A oto jej tło:

13-letni Andrzej Mania, u-

kradłszy matce 1.500 zł gotów­
ki oraz srebrne naczynie sto­
łowe, postanowił je sprzedać,
a następnie wyjechać za gra­
nicę. W drodze do Krakowa,
gdzie miał „upłynnić" srebro,
spotkał Krestiana i Matysika.
Po zwierzeniach poprosił
o pomoc.

Wszyscy, trzej przybyli
Krakowa, gdzie sprzedali
war za sumę ponad 800 zł. Po
tej transakcji wałęsali się po
mieście przy czym w umysłach
starszych chłopców powstała
myśl pozbycia się Mani i przy­
właszczenia sobie jego pienię­
dzy, potrzebnych na wódkę i
papierosy. Nie znalazłszy od­
powiedniego miejsca dla doko­
nania zbrodni, powrócili do
Zabierzowa i udali się na od­
dalone od wsi łąki. Tam zażą­
dali od Mani pieniędzy, a na­
potkawszy na opór — Matysik
uderzył chłopca dwukrotnie
narzędziem stalowym w gło­
wę, Krestian zaś zadał mu no­
żem cios w okolicę serca. Za­
brawszy napadniętemu pienią­
dze.! papiery zawlekli jeszcze
żywego do rzeki i wrzucili w

nurty wody. Nie przypuszcza­
li, że zbrodnia wyjdzie na

jaw.
W dniu wczorajszym funk­

cjonariusze Kom. Pow. MO

wspólnie z prokuratorem po­
wiatowym udali, się z zakuty­
mi w kajdanki przestępcami
na miejsce zbrodni celem jefi
odtworzenia. 18-letniego Ma­
tysika karanego już za kra­
dzieże i napady — najwyraź­
niej bawiła ta sprawa. Nato­
miast młodszy — Krestian o-

kazywał skruchę i wstyd wo­
bec mieszkańców Zabierzowa
zebranych nad brzegiem Ru­
dawy. Być może, iż wśród tłu­
mu znajdowały się rodziny i
najbliżsi przyjaciele młodocia­
nych zbrodniarzy. Oni też po­
noszą odpowiedzialność
brak dozoru . i opieki
chłopcami.

W tym tygodniu zostanie za­
kończone śledztwo i odbędzie
się rozprawa sadowa, (waś)
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Kartki z dnia powszedniało...

Z czym ludzie przychodzą
Redakcji ?

Oz bardzo różnymi rze-

I czarni i sprawami... Ale
Jiiie o to mi chodzi. Nie
mam zamiaru wyliczać

przedziwnych pytań jakimi
jesteśmy zasypywani: „Ile
osób ocalało z katastro­
fy „Titanica?”, „Jaki jest
skład parlamentu wietnam­
skiego?", „Rozwiążcie to zada­
nie algebraiczne, bo moja cór­
ka nie może sobie z nim dać

rady” itp. itp. Nie będę wyli­
czać tych wszystkich „dowci­
pnisiów", którzy zamiast na

informację dzwonią do nas z

zapytaniem o ten czy inny nu­
mer telefoniczny. To są oczy­
wiście sporadyczne na szczę­
ście wypadki. Wszyscy Czytel­
nicy, którzy przychodzą, piszą
czy telefonują do Redakcji są
nam szczególnie bliscy, gdyż
wiemy, że mają do nas zaufa­
nie, że wierzą w naszą do nich

sympatię. Dlatego, proszę, moi

drodzy, nie miejcie mi za złe,
że częściowo zdradzę tę ta­
jemnicę, jaką otaczamy zawsze

treść żalów naszych Czytelni­
ków.

Każdy z Was, gdyby tak u-

siadł za biurkiem redaktora

dyżurnego, po kilku dniach po­
dobnie jak my, mógłby spo­
śród Czytelników przychodzą­
cych lub piszących do Redakcji
wyodrębnić grupę tych, o

których właśnie mam zamiar
kilka słów napisać. Wypowie­
dzi tej części naszych Czytel­
ników naszpikowane są zazwy-

czaj takimi słowami jak: „na­
leży mi się”, „stanowczo mu­
szą mi dać”, „gdzie ta prawo­
rządność?”, „to niesprawiedli­
wość!” i „gdzie ta opieka nad
człowiekiem pracy?" itp. itp.
Ludzie ci stawiają kategory­
czne żądania —- i mówią tyl­
kootym,coimsięodpań­
stwa, społeczeństwa i życia —

w ich pojęciu — należy. O-

czywiście
o sprawy
sadnicze,
pracę.

chodzi tu zazwyczaj
jak najbardziej za-

o mieszkania ibo

powiedniej pracy u nas, na

wsi dostać nie mogę, a przecież
kamieni tłuc nie pójdę, wolę
już zdychać z głodu...

Przykład III.
— Mam dwoje dzieci. Miesz­

kamy w strasznych warun­
kach. Od lat staramy się o

mieszkanie. Dają innym, a

nam nie, chociaż się nam nale­
ży. Dzieci mi się pochorują w

tej suterenie! Mąż jest stola­
rzem i mało zarabia, nie stać

(Dokończenie na str. 4)

Prof. dr Antoni Sabatowski, dyr.
Instytutu Reumatologicznego w

Krakowie.

Wśrót lu»xi nauki

Prąci i optymizm to moja sHar
mówi prof. dr A. Sabatowski

N
u stóp kopca Koś-

w alei Puszkina
się Instytut Reu-

Zieleń Błoń

Rozbudowa
krakowskiego

węzła kolejowego
ózbudowa węzła krakow­
skiego określona jest przez

wykonanie w ostatnich dzie­
sięciu latach inwestycji (obwo­
dnica — Mydlniki — Batowice
— Nowa Huta — Podlęże) i

znajdujących się w budowie

stacji rozrządowych w Nowej
Hucie i Prokocimiu.

Dalsza rozbudowa węzła ko­
lejowego polegać będzie na

budowie stacji postojowej w

Górce Narodowej i w Płaszo-
wie, co nastąpi po r. 1965. W

Wieczystej i Mydlnikach po­
wstaną stacje ładunkowe, zaś

podobna stacja w Płaszowie
zostanie rozbudowana. Zbudo­
wana również zostanie łączni­
ca Prokocim—Swoszowice. Po
r. 1965 nastąpi przebudowa
śródmiejskiej, części węzła ko­
lejowego (Dworzec Główny i

średnica).
W fazie studiów znajduje się

projektowana trasa linii kole­
jowej do Zakopanego i Kryni­
cy. Przewiduje się również za­
łożenie linii Kraków — Nowy
Korczyn — Tarnobrzeg.

Przestarzały układ Dworca

Głównego i jego kolizja z ko­
munikacją drogową w ul. Lu­
bicz, nieprawidłowy przebieg
pociągów przez śródmieście na

wysokim nasypie, a wskutek

tego brak swobodnych możli­
wości rozwoju śródmieścia, do­
prowadziły do konieczności u-

stalenia sposobu radykalnej
przebudowy układu kolei i
centrum
diowaniu

wybrano
podjęcia
dwie alternatywy:

Pierwsza, popierana przez
władze kolejowe polegała na

przeniesieniu dworca na oś ul.
Kurniki z pozostawieniem
średnicy na obecnej trasie i

radykalną przebudową urzą­
dzeń dworcowych.

Druga, prawidłowa urbani­
stycznie, polega na przełoże­
niu średnicy na wschód od
centrum miasta z dworcem u-

mieszczonym w wykopie. To

rozwiązanie pozostawia pełną
swobodę
i układu

wej.
Władze

się w stronę drugiej alterna­
tywy. (mk<

miasta. Po przestu-
szeregu rozwiązań,
i opracowano dla

ostatecznej decyzji

rozwoju śródmieścia

komunikacji drogo-

miejskie skłaniają

wchodzi kobieta,
lat ok. 30 . Pro-

Przykład I.

Do pokoju
mająca może
wadzi ze sobą małego, 4-let-

niego chłopczyka. Siada — i
od razu zaczyna płakać. Pc
chwili opanowuje się i mówi.
Jest jedyną żywicielką dwojga
małych dzieci. Pracowała w je­
dnej z krakowskich spółdziel­
ni. Teraz dostała wypowiedze­
nie. Co ma zrobić? Z czego
żyć, za co nakarmić dzieci?

Dzwonię do prezesa spół­
dzielni. Interweniuję... Nieste­
ty spółdzielnia z braku surow­
ców tudzież możliwości

zbytu musi ograniczyć swą
działalność. Czytelniczka na­
sza otrzymywała pracę chału­
pniczą, na razie jest zastój,
może na jesieni... Żalącą się
zwolniono, gdyż okazuje się,
że ma na wsi rodziców-właści-
cieli wielohektarowego gospo­
darstwa, u których mogłaby w

czasie lata zarobić wcale nie­
źle. Zaczynam rozmawiać z

Czytelniczką i tłumaczyć cięż­
ką sytuację spółdzielni, propo­
nuję sezonowy wyjazd na wieś.

Czytelniczka oburza się. Jest

już przecież „miastowa” i do

wiejskiej roboty nie wróci —

przecież to byłby straszny
wstyd! Odgraża się, że żabije
dzieci, skoro i tak mają z gło­
du umrzeć. Stanowczo żąda
pracy w Krakowie i to takiej
jaką miała: lekkiej i dobrze

płatnej.

Przykład II.

Przychodzi do nas Czytelnik,
zawodu ślusarz, mieszkaniec

jednej z podkrakowskich miej­
scowości. Żąda natychmiasto­
wej interwencji: zwolniono go
z pracy! Jakim prawem? Do­
maga się satysfakcji! Okazuje
się, że w jego sprawie interwe­
niowały już związki zawodowe.
Stwierdzono wiele uchybień w

dotychczasowej pracy żalącego
się. Przedsiębiorstwo miało

więc nawet obowiązek pozbyć
się tego rodzaju pracownika.
Nawet, gdyby nie było tych
pewnych „niedociągnięć", każ­
da instytucja i każde przedsię­
biorstwo, jeżeli czyni to w o-

kreślonym przepisami terminie
i formie, ma pełne prawo bez
tłumaczenia się rozwiązać u-

mowę o pracę. Dyrekcja nie
bierze przecież z żadnym pra­
cownikiem dozgonnego ślubu...

Czytelnik absolutnie nie może

tego zrozumieć. Jak to mogą
mnie zwolnić tak bez niczego?
Od kiedy taka ustawa istnieje?
A zresztą, co teraz zrobię? Od-

z

Nasza ankieta Nasza ankieta

1S czy 21 lał?
Ogłoszona przez naszą re­

dakcję ankieta na temat:

4,Czy jesteś za przesunięciem
wieku pelnoletnośei z 18 do 21
lat?" znalazła bardzo szeroki

oddźwięk wśród Czytelników
„Echa Krakowa". Mimo iż o-

kres urlopowy, będący teraz

w swym szczytowym punkcie,
nie sprzyja zajmowaniu się
tzw. poważnymi problemami
— wypełnione blankiety an­
kietowe i listy z szerszym u-

zasadnieniem stanowiska Czy­
telników napływają codziennie
do redakcji. Napływają one z

Krakowa, ze wsi i miast na­
szego województwa, z różnych
zakątków kraju — Łodzi, Lu­
blina, Giżycka, Koła, Sopotu,
Hrubieszowa, Wrocławia, Gdy­
ni, Zgierza, Modlina — trudno
tu wyliczyć wszystkie miejsco­
wości, z których otrzymujemy
odpowiedzi.

Piszą do nas ludzie młodzi
i starsi; studenci, urzędnicy,
chłopi, robotnicy, rzemieślnicy,
lekarze, dziennikarze, literaci,
profesorowie i nauczyciele,
wojskowi i milicjanci, aktorzy,
posłowie, księża — jednym sło­
wem przedstawiciele wszyst­
kich chyba zawodów w Polsce.
Widać z tego z jak szerokim
zainteresowaniem spotkał się
postawiony przez nas problem.

Na naszą ankietę otrzymaliś­
my dotychczas ponad 2.300 od­
powiedzi. Z tej liczby zaledwie
38 Czytelników odpowiada
„nie" na postawione przez nas

pytanie. Niektórzy Czytelnicy
proponują przesunięcie wieku

pelnoletnośei do 21 lat jedynie
dla chłopców.

Poniżej zamieszczamy kilka

odpowiedzi na ankietę:
„Tak, tak! Mam syna 19-letniego

(student). Chee się żenić. Nic my­
śli z czego będzie żył, gdzie mie­
szkał. Mówi: „Jakoś to będzie”.

Pracownik umysłowy.

„Prosię o jak najszybsze zała­
twienie sprawy przesunięcia peł-
noletności z 18 do 21 lat. Popieram
wasze propozycje.’*

Kowal

„Tak. Bądę rzecznikiem tej spra­
wy w Sejmie.”

Poseł

„W imieniu całej załogi należy
przesunąć wiek pelnoletnośei z 18

na 21 lat.”
Zw. Zaw. Hutników w Polsce

Rada Oddziałowa

Huty im. Lenina
Z. W. C. w Czatkowicach

(dwa podpisy)
„1OT razy tak.”

Artysta malarz

„Tak! Koniecznie! Szczególnie u

mężczyzn. Zdanie moje popierają
koledzy z mojej kompanii. Odby­
wam służbę wojskową.”

Kierowca

„Tak — koniecznie — będzie
mniej nieszczęśliwych małżeństw
a właściwie — mniej opuszczonych
dzieci.”

Babka wychowująca wnuka

„Tak, ponieważ z własnego do­
świadczenia wiem, że m'odz;eż w

wieku 18—21 lat Jest pełnoletnią
tylko „de lure” a nie „de facto.”

Docent U. J.
„Tak i to jak najszybciej — o ile

możności jeszcze w tym roku.”

Inżynier
„Jestem za przesunięciem wieku

pelnoletnośei z 18 do 21 lat.”

Ksiądz katolicki

„Tak, koniecznie! Tylko odjpo-
wiedziainość karną zostawić od

18 lat.”

Milicjant
„Uważam, że w obecnej sytuacji

i czasie przesunięcie wieku pełno-
letności na 21 lat jest najbardziej
wskazane.”

Działacz partyjny
„Tak. Jesteśmy również młode,

ale mimo niedużego doświadczenia
życiowego stwierdzamy, że mając
18 lat podchodzi się do życia bar­
dzo lekkomyślnie.”

Dwie

„Nie. 18-Ietni już
liganami — po co

opiekę prawną?”

bibliotekarkl

są nieraz chu-
brać ich pod

Robotnik

„Co do tego to raczej nic. Dla­
tego, że ja się żenię w 29 roku

życia — mam pracowitą i piękną
dziewczynkę Basię.”

Introligator
„Nie. Sankcje karne dla nielet­

nich są niższe, niż dla pełnolet­
nich. Przesunięcie granicy wieku

wpłynie jeszcze bardziej na wzrost

przestępczości. A przestępstwa
wzrastają.”

Milicjant
„Co do mnie to nie. Ale przypa­

trując się moim rówieśnikom —

tak.”

Technik (19 lat)
❖

A nkiety naszej jeszcze nie za-

mykamy. Czekamy na dal­
sze odpowiedzi i listy.
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Motoryzacja roz­
wija się w szyb­
kim tempie. Na

zakopiańskiej
szosie ruch 7-

każdym rokiem

większy. Przyda­
łyby się bardzo

przydrożne lub

lotne warsztaty
naprawcze. W

tym wypadku w

naprawie motoru

bierze udział cała

rodzina.

Fot.
W. Pawłowski

iemal
ciuszki
mieści

matologiczny.
wdziera się jasnym kolorytem
przez szerokie okna tego na

pozór cichego domu. A jednak
tu właśnie, w gabinecie prof.
dr Antoniego Sabatowskiego
dyr. Instytutu dowiadujemy
się o wielkiej wojnie jaka to­
czy się na całym świecie i że

jej polski front przechodzi
właśnie tędy. Z jednej strony
w szrankach stoją uczeni

wszystkich krajów kuli ziem­
skiej, z drugiej — gościec,
choroba prześladująca
tysięcy ludzi młodych
rych, wyrzucająca ich
nawias produktywnego
jednym słowem — wróg.

— Do tej chwili — mówi

prof. Sabatowski — walka na­
sza idzie w kierunku zahamo­
wania procesów chorobowych
spowodowanych gośćcem. To

jest nasze zadanie na dziś. Ju­
tro, mamy nadzieję, że potra­
fimy nie tylko zatrzymywać
procesy chorób w zakresie

reumatologii, lecz także je za­
wracać. Tu, w tym Instytucie,
przy którego powstaniu współ­
działałem i jestem jego dyrek­
torem od samego początku
istnienia tj. od 1948 r„ walczy­
my stale dzień po dniu mozol­
nie poszukując nowych metod
leczenia. Efektem są 33 prace
badawcze ogłoszone drukiem
w czasopismach lekarskich,
prowadzone pod moim kierun­
kiem przy wybitnym udziale

prof. dr Adama Sokołowskie­
go, mojego zastępcy, oraz ca­
łego zespołu asystentów.

— Od kiedy Pan Profesor
zajmuje się reumatologią?

— Niemal od samego po­
czątku mojej działalności le­
karskiej, to znaczy od chwili

otrzymania dyplomu w. r. 1901
we Lwowie. Tak, pani się dzi­
wi, a jednak jestem już 54 la­
ta lekarzem. Do roku 1945
pracowałem w Klinice Chorób

Wewnętrznych we Lwowie.
Tam też habilitowałem się na

setki
i sta-

poza
życia,

CLAUDETTE COLBERT prze­
konała się Jaką wartość ma

„Oscar”. Jej „Oscar” spadł z

półeczki i rozbił się. Okazało

się, że warstwa złota Jest nie­
zwykłe skromna. Mimo to ar­
tystka jest bardzo zadowolona

z tego odznaczenia. Jej gaża
wzrosła bowiem z 33.000 na

150.000 dolarów.

PORADZIŁY SOBIE

O tiidentki uniwersytetu
u w Filadelfii zorganizo­
wały zabawę taneczną. Nie­
stety zaproszeni
zawiedli. By
skromne szeregi tancerzy,
zaalarmowały straż pożar­
ną, a przybyłych straża­
ków zaprosiły na zabawę.
Ich pomysłowość nie zna­
lazła jednak uznania u

władz. 54 studentki zostały
ukarane wysokimi grzyw­
nami za spowodowanie fał­
szywego alarmu.

JUNE ALLYSON ma jedną
słabostkę — siedem razy dzien­
nie bierze kąpiel. Skutki tej
zdawałoby się godnej pochwa­
ły manii były fatalne. Jej skó­
ra tak została wydelikacona,
że noszenie nawet najlżejszej
sukienki sprawia jej ból. Le­
karze polecili jej przerwać ką­
piele na 2 miesiące.

W JASKINI LWA

W dzielnicowej komendzie
policji londyńskiej w

Kennington zgłosił się mę­
żczyzna, który przedstawił
się jako nowy gospodarz
policyjnej kantyny. Wyda­
no mu klucze od kasy i

spiżarni. Po godzinie oka­
zało się, że nowy kierow­
nik kantyny znikł, a ivraz
z nim zawartość kasy i
sześć szynek.

BRIGITTE BARDOT repre­
zentowana jest na wystawie w

Brukseli przez olbrzymich roz­
miarów fotografię 1 to w pa­
wilonie Watykanu. Fotografia
stanowi fragment dwuczęścio­
wego obrazu przedstawiające­
go dobro 1 zło. B. B. znajduje
się w drugiej części obrazu. (1)

chłopcy
uzupełnić

• docenta w 1924 r. i wykłada­
łem, a po r. 1945 wykładałem
na Uniwersytecie Jagielloń­
skim. W 1950 r. wycofałem się
już z pracy wykładowczej i

poświęciłem Instytutowi a

także i zagadnieniom ekono­
micznym w związku z naszy­
mi uzdrowiskami. Na prze­
strzeni lat wydałem dwa pod­
ręczniki leczenia uzdrojowisko-
wego i klimatycznego, jeden w

1923 r„ drugi w 1947 r. o ob­
jętości około 500 str. każdy,
a także 86 prac drukowanych
w języku polskim, niemieckim
i francuskim. Są to prace
traktujące o leczeniu chorób

wewnętrznych metodą klima­
tyczną oraz ściśle ekspery­
mentalne na zwierzętach.

— Niewątpliwie otrzymał
Pan, Profesorze, odznaczenia
państwowe za swą długoletnią
działalonść naukową i pedago­
giczną?

— Tak, Złoty Krzyż Zasługi
i Kawalerski Krzyż Odrodze­
nia Polski.

— Wspomniał Pan Profesor
o swoim zainteresowaniu
uzdrojowiskami...

— Od 1909 r. pracowałem
przy organizowaniu polskich
uzdrowisk, w okresie między­
wojennym w Związku Uzdro­
wisk Polskich. Za moją pora­
dą Ciechocinek otrzymał ter­
mę solankową, w Truskawcu
i Muszynie przeprowadziłem
używanie do picia solanki

gorzkiej. Obecnie opracowa­
łem plany wykorzystania w

ten sposób Inowrocławia. Mo­
że w przyszłym roku będzie
tam można pić solankę gorz­
ką, a w kopalni powstanie in­
halatorium. Interesuje mnie
kwestia ekonomiczna rozbudo­
wy nowych uzdrowisk i sana­
toriów zdrojowych. Propaguję
rozbudowę Swoszowic, które

mogą mieć oparcie o specjali­
stów miasta uniwersyteckiego.
Moim zdaniem Swoszowice
powinny łączyć dwa typy U-
zdrowisk — dojazdom typu
miejskiego i sanatoryjne.
Spółdzielnie pracy lub wielki

przemysł powinny zaintereso­
wać się budową sanatorium,
zwłaszcza, że jest już gotowy
projekt mgr inż. Madeyskie-
go. Trzeba więc tylko trochę
inicjatywy. Sądzę, że i ta nie­
długo się znajdzie.

Patrzę optymistycznie na te

sprawy. No, zawsze byłem op­
tymistą i ten właśnie opty­
mizm pomagał mi nieraz prze­
zwyciężać ciężkie chwile w

życiu. Los nie zawsze bywał
dla mnie łaskawy. A jednak
— praca i optymizm, to czyn­
niki • wpływające na długość
życia produktywnego. Należy
wystrzegać się pesymizmu, bo
on łamie skrzydła nawet naj­
bardziej twórczym i mocnym
jednostkom.

I
nic

jak
po
kompozytorem
Lubię też bardzo sztuki pla­
styczne, malarstwo, rzeźbę.
Jeszcze w Wiedniu po pracy
na klinice nieraz długie go­
dziny spędzałem w galerii o-

brazów, potem dopiero sze­
dłem na obiad. I dziś ogląda­
nie dzieł sztuki sprawia mi

wielką przyjemność. Higiena
ducha wymaga tego, aby po
intensywnej pracy przenieść
się w świat piękna.

Rozmawiała:

OLGA DUBANIOWSKA

jeszcze jedno pani powiem,
tak mnie nie wzmacnia,
słuchanie dobrej muzyki

pracy. Moim ulubionym
jest Haydn.

Wszystko dobre
ale w miarę...
W Turynie „mieszka” na oko

rzecz biorąc, około 20 lys. gu-
Nikt oczywiście nie ośmie-

się podnieść na nich ręki,
od przybytku czasem głowa

lębi.
liłby
ale...
boli. Postanowiono więc, że Turyn
bardzo hojnie podzieli się z sąsie­
dnimi miastami swym ptasim bo­
gactwem. Gołębie zostaną uśpione
rozrzuconymi po placach, środka­
mi nasennymi i przetransportowa­
ne do innych, pozbawionych go­
łębich rozkoszy, miast. Humani­
tarnie, z gestem i... rozsądnie.

<bk)
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MISTRZ
WAGI CIĘŻKIEJ

I — GITARA

Roy Harris, kan­
dydat do tytuiu
mistrza wagi
ciężkiej entuzjaz­
muje się grą na

gitarze. Najwi­
doczniej pewny
jest sweęo zwy­

cięstwa
CAF

IV pasażu Bielaka straszy...
Pasaż Bielaka nikogo już

w Krakowie nie dziwi.
Jaki jest, taki jest, grunt

że można przy jego pomocy
skrócić sobie drogę z Rynku
Głównego na ul. Stolarską.
Gorzej z uczestnikami wycie­
czek. Przyjeżdżają przecież po
to, żeby się miastu dokładnie

przypatrzeć. Broń Boże, żeby
ich do pasażu poniosło. Bo po
pierwsze — nic ciekawego tu

nie znajdą, po drugie — nie­
przyjemna woń przepędzi ich
stamtąd.

Żarty żartami, trzeba o pa­
sażu pomówić poważnie.

*

Powstał tuż przed I woj­
ną światową. Ówczesny
właściciel dwóch kamie­

nic, mieszczących się przy
Rynku Gł. 9 i ul. Stolarskiej
5 tak przebudował stykające
się z sobą oficynami realności,
że uzyskał w ten sposób sze­
roki „tunel”. Rzecz jasna, nie
o sam optyczny efekt mu cho­
dziło. Względy natury mer­
kantylnej odegrały tu zasad­
niczą rolę. W pasażu bowieip
uplasowali się rzemieślnicy i

kupcy, którzy płacili nielichy
czynsz.

Z biegiem lat pasaż Bielaka
„zaludnił się”, przybierając co­
raz bardziej wielkomiejski wy­
gląd. Walnie przyczyniły się
do tego dekoracyjne wystawy
i mnóstwo świateł.

Dziś pasaż Bielaka łączy —

jak dawniej — Rynek Główny
z ulica Stolarską. Rzemieślni­
ków również tu nie brak. Tyl-

ko, że to już nie ten sam pa­
saż...

*

W górze — świetlik. Wcale
ładnie taki szklany dach

się nazywa. Cóż, kiedy poza tą
nazwą nic już ładnego w nim
nie znajdziesz. Szyby brudne
od lat niemyte, w dodatku peł­
ne dziur. Efekt taki, że w cza­
sie słoty deszcz leje jak z ce­
bra, zaś zimową porą ciemno

jak w gęstym lesie. Dawniej
biegły co prawda wzdłuż da­
chu specjalne ławy, z których
można było śnieg usuwać ło­
patami. Spróchniały ze staro­
ści, zaś nowych ani śladu.

Szyby — jeszcze pół biedy.
Cała bieda natomiast z kon­
strukcją żelazną. Od dawna nie
konserwowana — rdzewieje

w przyspieszonym tempie i ka­
żdej chwili grozi zawaleniem.
A to już nie przelewki.

W pasażu dominują pracow­
nie rzemieślnicze. Malutkie tc

wszystko, filigranowe, nie o to

jednak chodzi. Chodzi o to, że

ciągle coś w tych pracowniach
przecieka, bo rury kanaliza­
cyjne „do luftu”, że brak w

nich bieżącej wody, że ich
właściciele przedkładają spa­
cer do Sukiennic nad korzysta­
nie z „miejscowych” ubikacji
(które wcale nie fiołkową wo­
nią zatruwają powietrze całe­
go pasażu).

*

H d trzech lat trwa wymiana
korespondencji między ad­

ministracją realności, a wszyst­
kimi możliwymi instytucja-

Z czym ludzie przychodzą
do Redakcji?

(Dokończenie ze str. 3) kamy od wielu lat i tu nam się
należy. Chcemy mieszkać
Krakowie i koniec!

— Nawet, gdy dzieciom gro­
zi choroba?

— A tak, dzieci są chore, to

wreszcie będą musieli dać.
Baski żadnej nie potrzebuje­
my, tu się nam należy!

nas na to, żeby dać komu
trzeba łapówkę... Obiecują cią­
gle, że dadzą mieszkanie, a nie

dają!
— Może więc spróbują pań­

stwo przenieść się na Ziemie
Zachodnie. — proponuję. Tam

są większe możliwości otrzy­
mania mieszkania.

Konsternacja i oburzenie.
Jak to? My tutejsi, tu miesz-

Nie

pa-

jest

mi (w tym najczęściej z DRN
Stare Miasto) w sprawie ka­
pitalnego remontu. Jak na ra­
zie naprawiono tylko dachy i

kominy budynków przy Ryn­
ku Gł. 9 i ul. Stolarskiej 5. ~

"

tknięto natomiast zupełnie
sażu Bielaka.

Tymczasem remont ten

naprawdę bardzo potrzebny.
I nie tylko remont. Pasażowi

potrzebna jest również większa
opieka ze strony jego użytko­
wników. Bo trzeba z zażeno­
waniem stwierdzić, że użytko­
wnicy o swoją posesję niewie­
le dbają. Dowód: witryny wy­
stawowe. Z 25-ciu zaledwie 3

jest jako tako urządzonych.
Pozostałe straszą pustką i bru­
dem. A można by przecież tak
ładnie je urządzić...

*

7 łośliwi nazywają go „tru-
. piarnią”. Może nie tak tra­

gicznie, ale coś z tego rzeczy­
wiście jest. A przecież pasaż
Bielaka- stanowi jedno z cie­
kawszych rozwiązań archite­
ktonicznych Krakowa, co wię­
cej — posiada idealne warunki
do efektownego i estetycznego
„zagospodarowania” go. Czas

najwyższy na serio o tym po­
myśleć!

P.S. W pasażu Bielaka znaj­
duje się magazyn Rzemieślni­
czej Spółdzielni branży skó­
rzanej. Okupuje 3 pomieszcze­
nia o łącznej powierzchni
110 m2. Niesłusznie. Jego miej­
sce jest poza śródmieściem
Krakowa, nie w samym jegc
centrum. (lov).

w

Przykład IV.

Tym razem list.

„Dostaliśmy z przydziału
mieszkanie po hotelach robo­
tniczych. Budynki te są strasz­
nie zdewastowane — brak

szyb, klamek, kranów na cie­
płą i zimną wodę. Mąż pracuje
w walcowni blach na zimno.
Przedsiębiorstwo uchwaliło
remont mieszkań na koszt

przyszłych lokatorów. Ja u-

ważam, że nam się dzieje
krzywda. Inni są w lepszej sy­
tuacji niż my. Czy jest ktoś,
kto poniesie koszt, który przy­
padananasinatychcodo-
stają mieszkania po hotelach?

Błagamy pomóżcie nam, bo je­
steśmy bezradni jak małe dzie­
ci!"

Ach, łza się człowiekowi w

oku kręci! Biedni ludzie, do­
stali mieszkanie i to niedobre
Państwo nie chce im dać pie­
niędzy na remont! Skandal.

Tak, skandal i to nie jeden.
Na każdym kroku spotkać się
można z określeniem: należy
nam się, muszą mi dać, inni

dostają, a my nie itp. Wyma­
gania te stawiają w olbrzy­
miej większości ludzie, których
jedyną zasługą jest to, że ra­
czyli się urodzić. Przeważnie

są to ludzie pozbawieni spe­
cjalnych kwalifikacji zawodo­
wych, lub legitymuiący się ta­
kimi, z którymi podbijać świat
można i w innych miejscowoś­
ciach, niekoniecznie w Krako­
wie. I właśnie tacy ludzie ma­
ją największe pretensje do o-

trzymania intratnej pracy i
■mieszkania w Krakowie. Nikt
z nich nie pomyśli, że są ludzie

bardziej przydatni, a czasem

wręcz niezbędni w naszym
mieście i ci muszą mieć pierw­
szeństwo. Ilość dzieci czy lat
zamieszkania w Krakowie nie
może być jedyną podstawą w

otrzymaniu mieszkania.

pracy. Państwo
Podobnie ma się sprawa z

dostaniem

gwarantuje wszystkim swym
obywatelom prawo do pracy
ale nie można sądzić, aby każ­
dy z nas otrzymał pracę taką,
jaką sobie wymarzył — i to w

tej, a nie innej, wybranej
miejscowości. Wiemy z infor­
macji wydziałów zatrudnienia
na Ziemiach Zachodnich, że

np. ślusarze są tam bardzo po­
szukiwani, ale to wcale nie

wyklucza możliwości, że w ja­
kiejś podkrakowskiej Wsi za­
braknie pracy dla przedstawi­
ciela tego, skądinąd intratnego
i poszukiwanego, zawodu. Poza

tym prawa przysługujące nam

nie wykluczają obowiązków,
jakie mamy sami względem
siebie i wobec państwa. Prze­
de wszystkim więcej musimy
liczyć na własne siły, wyka­
zywać więcej inicjatywy w

dawaniu sobie rady w życiu.
Nie możemy wiecznie udawać

„małych, bezradnych dzieci"...
i wiecznie wołać: „Państwo mu­
si mi dać, należy mi się, niech
oni się martwią o mnie..."

BARBARA KUDREWICZ

----- O----- -

Rosnę jat grzyby
po deszczu

Do roku ubiegłego ciężar bu­
downictwa mieszkaniowego

spoczywał na państwie, nato­
miast budownictwo spółdziel­
cze, a w szczególności indywi­
dualne nie miało warunków

rozwoju. Zmiana polityki w

zakresie finansowania oraz u-

ruchomienie odpowiedniej pu­
li materiałowej dla budowni­
ctwa indywidualnego i spół­
dzielczego stworzyły warunki
dla osiągnięcia szybszej popra­
wy sytuacji mieszkaniowej.

W ubiegłym roku dzięki
znacznej pomocy ze strony
państwa wybudowano w woj.
krakowskim ponad 1200 do­
mów jednorodzinnych. W tym
roku przewiduje się oddanie
do użytku 1500 domków, c

6.000 izb mieszkalnych. (H)

Andrzej Żywot — Baranówka

Luborzycka (2105). Mimo naj­
szczerszych chęci nie zdołaliśmy
przeczytać listu Pana. Prosimy o

przesłanie czytelniejszego pisma.
K. K. — Kraków (2111). Z uwagi

na nieczytelność listu, nie może­
my zająć się opisaną nam sprawą.

Adam Michalik — Bircza 56

(2113). Stowarzyszenie Popierania
Budownictwa Mieszkaniowego
mieści się w Krakowie przy ul.

Długiej 1 II p. Katalogi wysyła
Stowarzyszenie za zaliczeniem.

Władysław Hyjek — Kraków

(2137). W sprawie ew. osiedlenia

się w Bieszczadach prosimy skon­
taktować się z Wojewódzkim Za­
rządem Urządzeń Rolnych w Kra­
kowie ul. Skarbowa 1 — sekcja
osadnicza.

Helena Zielińska — Jaworzno

(2144). Z podanych numerów jedy­
nie nr 339890 wylosował wykup
wartości podanej na obligacji.

Komunikat

Z początkiem września zacz-

nie ukazywać się miesię­
cznik teoretyczny i informa­
cyjny partii komunistycznych
i robotniczych:
„Problemy pokoju i socjalizm

mu"

Zawierać on będzie teorety­
czne opracowanie podstawo­
wych zagadnień naukowego
socjalizmu — międzynarodowy
ruch robotniczy — sprawy po­
koju i współżycia narodów —

rola nauki i kultury w rozwo­
ju społeczeństwa — polityka
międzynarodowa i stosunki e-

konomiczne w świecie.

Miesięcznik będzie się uka­
zywać w językach: polskim,
rosyjskim, chińskim, koreań­
skim, czeskim, węgierskim, ru­
muńskim, bułgarskim, angiel­
skim hiszpańskim, francuskim,
włoskim i niemieckim.

Przedpłatę na polskie wy­
danie miesięcznika przyjmują
wszystkie urzędy pocztowe, li­
stonosze oraz placówki Przed­
siębiorstwa Upowszechnienia
Prasy i Książki •„Ruch”. Przed­
płata czteromiesięczna (do
końca roku 1958) wynosi 18

złotych. Cena numeru w sprze­
daży kioskowej 5 złotych. W

sprawie prenumeraty wydań
miesięcznika w innych języ­
kach należy zwracać się pod
adresem: „Agencja Kolporta­
żu Prasy”, Praga 6, Sadowa 3.

(Czechosłowacja).
san

PRZETARGI

2 HA SADU ODDA W DZIERŻAWĘ
W DRODZE PRZETARGU OFERTOWEGO

Stacja Selekcji Roślin Górka Narodowa
Kraków 21, teł. 3.26-61 (dojazd autobusem

Nr 115).
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru

oferenta. K-5458

PRACOWNICY POSZÓKIWANI
MALARZA do robót klejowych i lakierniczych
zatrudni Komitet Budowy Przystani Wodnej —

Kraków, ul. Ks. Józefa 24a

5 SPAWACZY na wyjazd zatrudni natychmiast
Przedsiębiorstwo „Instalacje Przemysłowe"

Kraków, ul. Dzierżyńskiego 22.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Ekono­

miczny, Sekcja Zatrudnienia.
Zarobek około 2.000 zł.

Praca

GOSPOSIA do 2 osób bez-
dzietnych — potrzebna.
Wynagrodzenie 800 zł mie­
sięcznie. Referencje ko­
nieczne. — Oferty 20867
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

POMOC domową stałą lub
dochodzącą, przyjmę za­
raz. Zgłoszenia: Kraków,
Dietla 67 m. 20, III p.,
godz. 18—20. 20944-g
PRASOWACZKA lub pra­
sowacz potrzebna do che­
micznej pralni. Kraków-
Rakowice, ul. Ułanów 55.

20908-g

Kupno
SAMOCHÓD marki „Pobie-
da” mało używany — ku­
pię. Oferty 20910 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

KUPUJĘ stare zegarki, bu­
dziki werki zepsute. Kra­
ków. Solskiego 20 — ze­
garmistrz. 20946-g

SAMOCHÓD „Moskwicz”
402, w idealnym stanie —

pilnie kupię. Oferty 20864
,,Prasa’’- Kraków. Rynek

SIATKĘ ogrodzeniową, —

słupki żelazne, drut kol­
czasty — kuplę. Proszę po­
dać ilość, wymiary, cenę.
Oferty 20871 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

Nauka

ANGIELSKIEGO udzielam
metodą gramofonową —

„Linguaphone”. Kraków,
tel. 580-50. 20958-g
ANGIELSKIEJ, niemiec­
kiej, polskiej korespon­
dencji handlowej, — wy­
uczam. Oferty 20957 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

Matrymonialne
„LILIANA” Kraków. Szlak
19 m. 6 kojarzy dyskretnie
małżeństwa. 100 ofert pa­
nów i 150 ofert pań prze­
syłamy po nadesłaniu 10
zł. 20576-g

TECHNIK przedsiębiorca,
wdowiec, lat 43, bez nało­
gów, materialnie nieza­
leżny — pozna panią do
lat 38, przystojną, inteli­
gentną i gospodarną. —

Dyskrecja i zwrot fotogra­
fii zapewnione. Cel matry­
monialny. Oferty 20921 —

J?rasa” Kraków. Rynek. 46.

TECHNIK rozwiedziony, —

lat 35, posiadający miesz­
kanie — pozna panią
przystojną, do lat 30. Cel
matrymonialny. — Oferty
20922 ,Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

Sprzedaż
SAMOCHÓD marki „Cl-
troen” stan idealny, sprze­
dam. Wiadomość: Kraków/
PI. Bohaterów Getta 3 —

Warsztat. 20688-g

SAMOCHÓD osobowy —

„Hillman” czterodrzwiowy
sprzedam. Wiadomość: —

Wieliczka, ul. Dembow­
skiego 15. 20839-g

„JAWĘ” 350 lub 250 ccm,
na szesnastkach, fabrycz­
nie nową — sprzedam. —

Wiadomość: Kraków tel.
342-96, w godz. 18—20.

20901-g

SZAFĘ orzechową, trój­
dzielną, nową — sprzedam.
Kraków-Podgórze. Wado­
wicka 27, parter. 20900-g

MOTOCYKL „WSK” mało
używany — sprzedam. Kra­
ków, Pawlikowskiego 14 —

(garaże) od godz. 17.
20897-g

MOTOCYKL „Iż” 350, stan
bardzo dobry — sprzedam.
Nowa Huta, C-33, bl. 21b,
m. 33. 20895-g
SAMOCHÓD (bagażówka),
po remoncie, z zapasowym
silnikiem i częściami (no­
we ogumienie) — sprze­
dam. Kalwaria Zebrzydow­
ska, Jagiellońska 25.

20892-g

MAGNETOFON — „Szma­
ragd” najnowszy model,
dwubiegowy (19,05 i 9,05
cm (S) fabrycznie nowy —

do sprzedania. — Oferty
20883 ..Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

MOTOCYKL „BMW” 750
ccm, z przyczepą, w bar­
dzo dobrym stanie —

sprzedam tanio okazyjnie.
Kraków - Grzegórzki, ul.
Siedleckiego 13 m. 12 .

20879-g

WYTWÓRNIĘ wód gazo­
wych nową, dobrze prospe­
rującą — z powodu wy­
jazdu — sprzedam. Oferty
20869 ..Prasa” Kraków. Ry­
nek 46,

MOTOCYKL „SHL” —

wiśniowy, w bardzo do­
brym stanie, oraz zegar
meblowy, stojący — sprze­
dam. Kraków, Długa 76 m.

21, w podwórcu. 20870-g

2 KROWY młode, na ocie­
leniu — sprzedam. Wiado­
mość: Kraków, Królowej
Jadwigi 54. 20863-g

SAMOCHÓD „Mercedes”
V-170, w bardzo dobrym
stanie — sprzedam. Wia­
domość: Kraków, Wenecja
11m.2. 2C861-g

MOTOCYKL 500 z przy-
czepką, sprzedam. Rad­
wański Narcyz — Nowa
Huta, A-31, bl. 10 m. 85.
tel. 425-68. ’

20950-g

SAMOCHÓD ciężarowy, —

„Mercedes” ropniak. 3-to-
nowy, na chodzie,

’ zare­
jestrowany — sprzedam. —

Kraków ul. Cystersów 22.
20935-g

KOMBINOWANY' pokój no­
woczesny (orzech kauka­
ski) kompletny — sprze­
dam niedrogo. Wiadomość:
Kraków, Kazimierza Wiel­
kiego 42 — .sklep elektro­
techniczny. 20939-g

MOTOCYKL „WFM”, sprze
dam. Cena 7.500 zł. Kra­
ków, Jana 22 — u dozorcy.

20918-g

MŁOCARNIĘ szerokomłot-
ną, marki „Rausendorf” z

odsiewaczem plew, mało
używaną — sprzedam. Mor-
darski Eugeniusz, Nowy
Sącz, Chełmiec 94.

20953-g

„JAWĘ” 250 na szesnast­
kach — sprzedam. Kra­
ków Lubicz lOb m 12,
II p. 21025-g

SAMOCHÓD „BMW” z

karoserią samochodu „Sim-
ca”. małolitrażowy, w do­
brym stanie — sprzedam.
Wiadomość: Piszko Wło­
dzimierz, Kraków-Łagiew-
niki, ul. Do Wilgi 27.

20995-g

MOTOCYKL .,NSU” z wóz­
kiem, tanio sprzedam. —

Kraków, ul. Szlak 42 godz.
17—19. 20994 g

MOTOCYKL „WFM” ko­
lor czerwony, z licznikiem
sprzedam. — Wiadomość:
Kraków. Solskiego 10 —

„Elektrożar”, tel. 570-17, w

i£Odz. 16—18. 20968-g

MOTOCYKL „DKW” 500,
stan idealny — sprzedam.
Kraków, Szeroka 28 m. 4.

20913-g

SAMOCHÓD „Ifa” 8. ka­
briolet, stan bardzo dobry,
sprzedam. Zgłoszenia: Kra­
ków, tel. 576-19. 20991-g

PIANINO w dobrym sta­
nie — sprzedam zaraz. —

Kraków. Waryńskiego 7
m. 2. 20943-g

MOTOCYKL „Iż” po 6.000
km do sprzedania. Wiado­
mość: Bochnia, ul. Świer­
czewskiego 24 I p.

20964-g

FORTEPIAN króciutki —

„Wirth” — sprzedam. Kra­
ków, Solskiego 17 m. 4,
od godz. 18. 20942-g

„CITROEN” BL-11. po re­
moncie, — na nowych
częściach — tanio sprze­
dam. . Oferty 20917 „Pra­
sa” Kraków. Rynek 46.

MOTOCYKL „Awo - Sim-
son” po 5.000 km. tanio
sprzedam. Kraków, W.
Pstrowskiego 34 m. 6.

20961-g

MOTOCYKL „WSK” nowy
sprzedam. Kraków, Wró­
blewskiego 4 m. 2, w godz.
16—20. 20985-g

Letniska

MUSZYNA! Willa „Zosia”,
ul. śwlerczyńskiego pole­
ca pokoje z utrzymaniem.

21021-g

Lokale

POKOJ z kuchnią w Sta­
rachowicach — zamienię
na takie samo mieszkanie
w Krakowie lub Nowej
Hucie. Oferty 20905 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

MAGISTER praw na sta­
nowisku, samotny — po­
szukuje od zaraz pokoju
sublokatorskiego. Warunki
do omówienia. — Oferty
20934 Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

3 POKOJE komfortowe —

zamienię na dwa mieszka­
nia — 2 pokoje z kuch­
nią i pokój z kuchnią. —

względnie dużą pojedynkę.
Oferty 20911 „Prasa” Kra­
ków. Rynek 46,

ZAMIENIĘ dozorcostwo w

nowym domu na mieszka­
nie prywatne. Oferty 20819
„Prasa” Kraków. Rynek 46.

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne,
poszukuje pokoju z kuch­
nią, ewentualnie pokoju —

wolnych od kwaterunku.
Oferty 20896 „Prasa” Kra­
ków. Rynek 46.

STUDENT bardzo pilnie
poszukuje pokoju przy
kulturalnej rodzinie. Może
być w Nowej Hucie. Oferty
20894 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

POKÓJ w centrum Krako­
wa (Sławkowska) zamie­
nię na pokój z kuchnią
w Nowej Hucie. Oferty
20904 „Prasa” Kraków. Ry­
nek 46.

POKÓJ z kuchnią pełno-
komfortowe, przy al. Sło­
wackiego — zamienię na

2 pokoje z kuchnią. Ofer­
ty 20890 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

POSIADAM do odstąpienia
pojedynkę w centrum Kra­
kowa (wolna od kwate­
runku). Oferty 20888 „Pra­
sa” Kraków. Rynek 46.

POKOJU sublokatorskiego,
przy rodzinie, w Krako­
wie — poszukuję. Adres:
Ustroń Cieszyński — Dr

Łysogórskl. 20882-g

DUŻĄ dozorcówkę, z ga­
zem w centrum zamienię
na dużą pojedynkę. Ofer­
ty 20727 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

STUDENTKA — poszukuje
pokoju niekrępującego —

przy rodzinie. Cena obo­
jętna. Oferty 20996 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

.........CHCESZZAROBIĆPOPRACY??
żęłoś się na rampę wyładunkową*

lw II IMI III

NOWOHUCKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA TRANSPORTOWEGO ;

BUDOWNICTWA w Bieńczycach (Nr tel. 437-40).

Wyładunki trwają od godz. 6—22. — Zarobek od 80—150 zł od :

wagonu. — Zapłata bezpośrednio po wykonaniu pracy. — •

Istnieje możliwość zatrudnienia przy wyładunkach pewnej ;

ilości kobiet. — Pracujący otrzymują odzież ochronną.

MŁODE małżeństwo bez­
dzietne, poszukuje poko­
ju przy rodzinie. Zgłosze­
nia • Nowa Huta, Osiedle
A-ll, blok 10 m 13.

20916-g

POKOJ z kuchnią 28 m2,
prywatne, z gazem. I p„
w Podgórzu — zamienię
na dozorcostwo większe
względnie takie samo. —

Oferty 20972 ..Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

MŁODA pracująca, kul­
turalna — poszukuje pil­
nie pokoju sublokatorskie­
go. Oferty 20962 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

Nieruchomości

SPRZEDAM okazyjnie —

1000 m2 placu pod budo­
wę, z wieloma drzewami,
w Kolbuszowej. Wiado­
mość: T. Oslniak, Hrubie­
szów, Pobereżańska 5.

A-228

DOM z ogrodem albo ma­
łe gospodarstwo wezmę w

dzierżawę lub kupię. —

Oferty 20929 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

Zguby
JELEŃ Stanisława, zam. w

Chrzanowie, zgubiła legi­
tymację. wydaną przez AM
w Krakowie. 21027-g

Różne

POSZUKUJĘ wspólnika z

gotówką do urządzonego
zakładu przemysłowego. —

Oferty 20931 ..Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

AKWIZYTORÓW poszuku­
je wytwórnia galanterii ny­
lonowej. Oferty 20924 —

„Prasa” Kraków Rynek
46.

WYPOŻYCZALNIA Stro­
jów ślubnych Damskich —

„Irena” w Nowej Hucie,
Osiedle C-l. blok 24 m.

49. tel. 437-01 — poleca
zainteresowanym swoje
usługi. 20907-g

WSZELKIE prace taplcer-
ki samochodowej oraz po­
krowce do „Warszaw” go­
towe, kombinowane —

wykonuje tapicer. Kraków,
Boh. Stalingradu 33.

TŁUMACZENIA: angiel­
skie. francuskie, niemiec­
kie, rosyjskie, łacińskie
(listów, podań technicz­
ne). Lekcje języków. —•

Kraków, Westerplatte 12.
20959-g

PODANIA — Odwołania —

Renty — Przepisywanie na

maszynie załatwia Biuro
Prawników — Kraków, ul^
Zwierzyniecka 23.

21017-g

UDZIELĘ pożyczki lub
przystąpię do spółki z go­
tówką. Warunek umożli­
wienie wynajęcia mieszka­
nia w SwoBzowioach lub
Skawinie. Oferty 20988 —

.. Prasa’’ Kraków Rynek
46.

LEKARZ dentysta Cyrko-
wicz - Porębska Kraków,
Garbarska 16, wznowiła
przyjęcia godz. 16—18.

20567-g

PRZYSTĄPIĘ do spółki z

gotówką w handlu lub
wytwórczości. Oferty 20926
„Prasa” Kraków Rynek
46.
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Rlbo... albo...

TT lica Pijarska. Hotel „Or-
U bisu”. Prźed hotelem po

jezdni i po
drugiej —

sznur samo­
chodów. W
rezultacie —

ruch koło­
wy między

ulicami Floriańską, Sławkow­
ską i św. Jana — jest znacz­
nie utrudniony.

Czy jeśli już samochody
muszą parkować przed hotelem
— nie mogą albo stanąć po
jednej stronie ulicy Pijarskiej
— albo usadowić się na ul.
św. Jana?... (D)

jednej stronie

Pierwsza

konferencja
samorządu robotniczego
w K.P.B.E.P.

Dziś rozpoczęła się w Kra­
kowskim Przedsiębiorstwie

Budowy Elektrowni i Prze­
mysłu pierwsza konferencja
samorządu robotniczego. Trze­
ba podkreślić, że KPBEP jest
przedsiębiorstwem ekspery­
mentalnym.

I Porządek konferencji prze­
widywał m. in. analizę finan­
sowo - ekonomiczną działalno­
ści KPBEP za pierwsze pół­
rocze br. (j)
i________ ______________

pomoże cl we wszystkich
pracach domowych.

Teł. 337-60.

Z konferencji w MPK

^Mirtach ulic
Miejskie Przedsiębiorstwo

Komunikacyjne w Krako­
wie zaplanowało na rok bie­
żący 4 remonty kapitalne ulic
wraz z przebudową linii tram­
wajowych. Na pierwszy rzut

poszła ulica Lubicz, a następ­
nie ul. Rakowicka. Prace przy
ul. Rakowickiej zostały już
całkowicie ukończone, w sta­
dium końcowym znajdują się
roboty na odcinku ul. Lubicz,
w związku z czym ruch tram­
wajowy został tam na okres
dwóch tygodni zupełnie za­
mknięty.

Obecnie. MPK przystąpiło
do naprawy ul. Karmelickiej
na odcinku od ul. Batorego do
końca. W związku z tym w

czasie trwania remontu — ruch
tramwajowy zostanie ograni­
czony do jednego toru, a dla
pojazdów mechanicznych
przewidziany jest objazd przez
ul. Batorego i ul. Łobzowską.
Remont ten potrwa do 25 wrze­
śnia.

Po tym terminie MPK przy­
stąpi do niezwłocznej napra­
wy ul. Franciszkańskiej. Uli­
ca ta znajduje się w bardzo
złym stanie, jednakże z ro­
botami trzeba poczekać, aby
ruch tramwajowy skierować
po naprawie odcinka Karme­
lickiej przez ul. Basztową,
gdyż komunikacja przez
Franciszkańską zostanie
kowicie wstrzymana.

Ul.
cal-

Jeśli pozwoli czas MPK po- i załadowywać towar we wcze-

wróci jeszcze z końcem tego'
roku, po całkowitym zlikwi­
dowaniu miejsc awaryjnych,
do naprawy ul. Karmelickiej
na odcinku od skrzyżowania
przy Plantach do ul. Batore­
go. Niemniej jednak plany te

są na razie odlegle.
Dlaczego MPK nie prowadzi

prac związanych z generalny­
mi remontami równocześnie?
Z informacji udzielonych
przez Przedsiębiorstwo Ko­
munikacyjne wynika, że bry­
gady remontowe nie dysponują
odpowiednią ilością robotni­
ków. Prace muszą być więc
prowadzone etapami. Istnieje
również konieczność powraca­
nia do prac na tej samej uli­
cy dwukrotnie tak, jak to bę­
dzie miało miejsce przy ul.
Karmelickiej czy ul. Lubicz.

Przy okazji poruszono na

wczorajszej konferencji pra­
sowej problem ul. Długiej.
Komenda MO notuje na tejże
ulicy dużą ilość wypadków
drogowych, MPK uskarża się
na trudności związane z ru­
chem tramwajowym. Ongiś
ul. Długa była arterią jedno­
kierunkową. Jeśli nie jest rze­
czą możliwą, by powrócić do
starych — zdaniem MPK —

korzystnych praktyk, koniecz­
ne byłoby przynajmniej wy­
danie zakazu zatrzymywania
się pojazdów mechanicznych i
furmanek. Gęsto rozmiesz­
czone na tej ulicy sklepy i
składy mogłyby wyładowywać

DR związku z robotami wodo-
•’ ciągowymi przy ul. Wie­

lickiej od dziś tj. 12
czwartku tj. 14 bm,
8—13 wstrzymany
ruch tramwajowy na

ul. Lwowskiej (róg ul. Lima­
nowskiego) do pętli tramwa­
jowej przy ul. Wielickiej.

Budowa
biblioteki
dla Muzeum
Narodowego
Pracownie Konserwacji

bytków przystąpią w

snych godzinach rannych.

bm. do
w godz.
zostanie
odcinku

Z wystawy „Militaria polskie i obce w epoce renesansu i baroku-
w oddziale Muzeum Narodowego przy ul. Lubicz, Na zdjęciu:
wschodni — haftowany zlotem — rząd i czaprak na konia z po*
czątku XVIII w. — pamiątka po hetmanie J. S. Lubomirskim.

Fot. J. Werner

Pracownie Konserwacji Za­
bytków przystąpią w naj­

bliższych dniach do wstępnych
robót przy budowie obiektu,
przy ul. Marka 17, który prze­
znaczony zostanie na bibliote­
kę dla Muzeum Narodowego.
Zbiory archiwalne i bibliote­
czne Muzeum po ukończeniu
budowy przeniesione zostaną
do nowego budynku z tzw. Ar­
senału, który z kolei przekaza­
ny zostanie Muzeum History­
cznemu na jeden z jego dzia­
łów. (b)

G©- $dxie * Kiedy
Nieczynne.

SfiSRI/a

krwiodawcy I

W sobotę 16 sierpnia Woje­
wódzka Stacja Krwiodaw­

stwa w Nowej Hucie nie bę­
dzie pobierać krwi. Krwiodaw-
cy proszeni są o zgłoszenie się
w poniedziałek, tj. 18 sierp­
nia.

Do „Echa” zwrócił się
imieniu 500 rodzin,

O&srf ocjo
powodziowych zniszczeń

w

za­
mieszkujących Osiedle Robot­
nicze przy ul. Praskiej, Komi­
tet Blokowy nr 34 z prośbą c

zainstalowanie na

Osiedlu przez Urząd
munikacyjny kabiny
matem telefonicznym.

Prośbę tę popieramy ze swej'
strony jak najgoręcej, gdyż
Osiedle Robotnicze odległe
jest od centrum miasta o pra­
wie trzy kilometry i w razie
jakiegokolwiek nieszczęśliwe­
go wypadku sprowadzenie
pomocy jest niezwykle utrud­
nione.

tymże
Teleko-
z auto-

• Pol. Towarzystwo Miłośników
Astronomii wznawia pokazy nieba
na Wawelu. Odbywać się one bę­
dą w każdy pogodny wieczór od

godz. 21 —22. Wejście przez bramę
□<l pl. Bernardyńskiego.

• We wtorki i piątki od godz
16 do 17 odbywają się dyżury w

Dyskusyjnym Klubie Filmowym
„X Muza” (Rynek GL 27). W
dniach tych zapisywać się można

na członków Klubu. Równocześnie

informujemy, iż w dniu 14 sier­
pnia projekcji filmowej nie będzie.

• „Piękno gór”, „W Tatrach”
oraz „Pieniny” — oto trzy krót­
kometrażówki, które wyświetlane

obędą .jutro w Domu Kultury
godz. 18,30.

APOLLO: godz. 16, 18, 20.15

,,Wierny' mąż” (ang.) . UCIE­
CHA: 16, 18.15, 20.30 „Hotel du
Nord” (fr.). WANDA: 15.45,
18, 20.15 „Jutrzenka" (fr.). —

WOLNOŚĆ: 16, 18, 20 „Klub
kobiet” (fr.-wł.). WARSZAWA:

15.45, 18, 20.15 „Stewardessy”.
(NRF). MŁODA GWARDIA:

15.30, 17.45, 20 „Futro nurkowe”

(Wł.) . WRZOS: 16; 18, 20.15
„Gdzie jest prof. Hamilton”

(hiszp.). KRAKUS: 15.45, 18, 20.15

„Pamiętnik majora Thompso­
na" (fr. -ang). ŚWIT: 15.45, 18,
20.15 „Paragraf i miłość”

(hind.). — ŚWIATOWID: 16, 18,
20.15 „Mord w Berlinie” (NRD).
MAŁA SALA ŚWITU: 15, 17,
19 „Dziecko potrzebuje miło­

ści” (riiem.-holend.) . MAŁA SA­
LA ŚWIATOWIDA: 15, 17, 19

„Bel Ami” (fr.) . CASSINO: 20.45

„Pierwszy wyścig” (CSR). —

CRACOVIA: 20.45 „Rozwód”
(ang.). — AMFITEATR: 20.45

„Dziewczyna z domu popraw­
czego” (NRD). ZWIĄZKOWIEC:
17, 19 „Mała urocza plaża”
(fr.) . ROTUNDA: 18.15, 20.15

„Ucieczka z Sajgonu” (fr.). —

KULTURA: 20 „Wujaszek z A-

meryki” (NRF). DOM ŻOŁNIE­
RZA: 17, 19.30 „Zapaśnik i bła­
zen” (radź.). ISKIERKA: 17.30,
19.30 „Noc jest moim króle­
stwem”. WIEDZA: 13 „Luna­
tyk”. WIEDZA LETNIE: 20.15

„Królowa Margot”.

wtrsiAWtr
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Zgłaszamy
wnioski i uwagi
do DOKP

czym
przy-

trzech

Prace przy usuwaniu skut-
(ków ostatniej powodzi posu-
•wają się. Do 15 bm. oddanych
| zostanie do użytku publiczne­
go dalszych kilka odbudowa­
nych przez wojsko mostów,
m. in. w Rajczy — na Sole,
w Trybu szu i w Czarnej Gó­
rze — na Białce, w Spory­
szu — na Koszarawie oraz w

Żywcu i w Treśnie. W dru­
giej połowie bm. żołnierze u-

kończą prace przy moście w

Porębie Wielkiej po
(już „nadprogramowo”)
stąpią do odbudowy
mostów na Popradzie.

W sumie: 16 mostów od­
budowanych zostało przez
żołnierzy WP. (Warto rów­
nież nadmienić, że jeden z

żołnierzy Tadęusz Myślenic­
ki z jedn. wojsk. 3136, pracu­
jąc przy
Pejczy,
chłopca).

Tempo
zadowalające. Zarówno sprzę­
tu jak i materiałów jest wy­
starczająca ilość, nie brak
także fachowców (kwalifko-
wanych techników), których
Ministerstwo Komunikacji
oddelegowało do powiatów
dotkniętych powodzią. Wszys­
tko więc wskazuje na to, że

kredyty przyznane przez pań­
stwo na usuwanie powodzio­
wych zniszczeń wykorzysta­
ne będą w całości.

Z indywidualną pomocą po­
wodzianom spieszy nie tylko
ludność Krakowa i wojewódz­
twa, lecz również mieszkańcy
innych rejonów Polski. I tak
no. na apel Woiew. Związku
Kółek Rolniczych w Krako-

naprawie
uratował

mostu w

tonącego

odbudowy dróg jest

wie odpowiedzieli już — ja­
ko pierwsi — chłopi z woj.
bydgoskiego, deklarując 10
wagonów mieszanki bekono­
wej, 5 wagonów śruty kuku­
rydzianej oraz każdą potrzeb­
ną ilość siana łąkowego.

W sprawozdaniu tym
można również pominąć
cjatywy Zarządu Wojew.
gi Kobiet. Otóż organizacja ta
uruchomiła na terenie powia­
tów: Żywiec, N. Sącz, N.
Targ, Dąbrowa Tarnowska i
Wadowice 17 dziecińców oraz

półkolonii, gdzie ponad 700
dzieci rodzin dotkniętych po­
wodzią ma zapewnioną opie­
kę i wyżywienie. We wrze­
śniu placówki takie powsta­
ną również w pow. myślenic­
kim.

Wszystkie te sprawy oma­
wiane były wczoraj na posie­
dzeniu komitetu usuwania
szkód powodziowych.

Dar '

inwalidów

wojennych
Bawiący w Polsce przedsta­

wiciele Polonii Amerykań­
skiej z Buffalo — p. Franci­
szek Wardyński oraz Jan Asz-
kler odwiedzili m. in. Związek
Inwalidów Wojennych w Kra­
kowie. Wręczyli oni jako dar
Polonii — 20 tys. zł dla naj­
biedniejszych inwalidów
jennych okręgu Kraków.

wo-

PKP przystąpi wkrótce
opracowywania nowego 1
kładu jazdy, na okres
czerwca 1959 do końca maja
1960. W związku z tym rozpo­
częto zbieranie wniosków i
materiałów, które by pozwoliły
dostosować rozkład jazdy do
potrzeb wszystkich zaintere­
sowanych obywateli, w szcze­
gólności zakładów pracy i mło­
dzieży szkolnej. Wnioski (pi­
semne) składać mogą wszyscy
u zawiadowców miejscowych
stacji kolejowych, lub przesy­
łać je do DOKP w Krakowie,
pl. Matejki 12 do 20 sierpnia
br.

>do
roz-

od

Komenda Dzielnicowa MO Stare
Miasto ujęła Henryka Kapiasza

ur. 1932, nigdzie nie meldowanego.
Zatrzymany zawierał przygodne
znajomości w poczekalni Urzędu
Zatrudnienia z rozmaitymi kobie­
tami oświadczając, że może im
załatwić formalności związane z o-

trzymaniem pracy w zakładach

Podzespołów Telekomunikacyj­
nych. W innych znów przypad­
kach podając się za inspektora
PIH-u dokonywał kontroli w skle­
pach. Ekspedientkom jak również
kobietom z Urzędu Zatrudnienia
kazał się zgłaszać w celu uzupeł­
nienia formalności personalnych
do przychodni lekarskiej przy ul.

Wielopole 18. Tam, mając znajo­
mych ubierał się w biały kitel i

podając się za lekarza przepro­
wadzał badania i wystawiał za­
świadczenia lekarskie. Za niedo­
zwolone praktyki Henryk Kąpiasz
odpowie przed sądem.

Osoby, które mogłyby wnieść

szczegóły do śledztwa proszone są
o przybycie do Komendy Dzielni­
cowej MO Stare Miasto przy ul.

Szerokiej 35, pokój 16, w godz.
8—16. (mai)

MUZEUM LENINA, ul. To­
polowa I.

DOM MATEJKI, Floriańska
41. „Pokaz rysunków ze słow­
nika Matejki”.

KAMIENICA SZOŁAYSKICH.
Plac Szczepański I. „Wystawy
cechowe I miedzioryty Łuka­
sza van Leyden”. Godz. *0—15.

MUZEUM ETNOGRAFICZNE.

„Wystawa historii szopki kra­
kowskiej”. (9—1S).

DOM PLASTYKÓW. Łobzow­
ska 3. Wystawa reprodukcji
w grotach Adżanty (Indie) oraz

rysunków Jana Śliwińskiego.
Gcdz. 10—18.

MUZEUM NARODOWE, Smo­
leńsk 9. „Militaria polskie i

obce w epoce renesansu i ba­
roku”. (10—14,30)

MUZEUM NARODOWE, no­
wy gmach. Al. 3_go Maja 1.

„Wystawa Stanisława Wyspiań­
skiego”, Godz. 10—15.

PAŁAC SZTUKI. Pl. Szcze­
pański 4, Wystawa „Otwarte
drzwi’. Godz. 10—18.

ŚWIETLICA PAŁACU SZTU­
KI. Pl. Szczepański 4. „Wysta­
wa kolekcji obrazów akwa­
relowych Haliny Cieślińskjej-
Brzeskiej 1 kolekcji pasteli
Małgorzaty Łada-Maciągowej”.

rami

Echa certykułu
„() ślepcach za kierownicą

ii

Komunikat „Lajkonika"
,.M:mo usilnych starań Biura

KGL ,.Lajkonik” nie udało ,się od­
szukać posiadaczy kuponów nr

43984zpo.nr3i84738zp.o.nr
124. na których, w wyniku kon­
troli 62 gry ,,Lajkonika z dn. 8.
VI. br. odnaleziono po 5 trafnych
skreśleń.

Właścicieli tych kuponów (z któ­
rych jeden jest bez podpisu, zaś

drugi — podpisany przez ob. Zo­
fię S. z Krzeszowic) proszeni są o

zgłoszenie się w biurze KGL ..Laj­
konik*’, Kraków, ul. Solskiego 16

w godz. od 7—13 (w soboty do
13) celem podjęcia wysranych

.kwocie no 9.037 zl

W dniu 16 lipca br. ukazał
się w „Echu“ artykuł pt.

„O ślepcach za kierownicą1,
w którym autor, opierając się
na materiałach zebranych
przez dr M. Wasilewskiego ze

„Służby Zdrowia”, postulował
utworzenie zespołów lekarzy
badających okresowo kierow­
ców, szczególnie stan ich
wzroku. W odpowiedzi otrzy­
maliśmy dwa listy — obydwa
z Nowohuckiego Przedsiębior­
stwa Transportowego Budow­
nictwa Przemysłowego. Jeden
podpisany przez dyrekcję i
Radę Zakładową, drugi przez
107 kierowców, pracowników
przedsiębiorstwa. W

pierwszym czytamy:
„We wspomnianym

nas numerze „Echa Krakowa",
redakcja poczytnego dzienni­
ka poruszyła jeden z podsta­
wowych problemów bezpie­
czeństwa w komunikacji dro­
gowej i transporcie. Jest nim
właśnie zdrowotność persone­

lu obsługującego pojazdy i

liście

przez

sprzęt mechaniczny, w tym zaś
zakresie dobry stan tazroku
ma znaczenie niepoślednie.
Dlatego też z radością wita­
my omówienie projektów za­
bezpieczających w najlepszy
sposób zdrowotność kierowcy.
Dcdajemy też, że staraniem
tutejszego kierownictwa i Od­
działu Zdrowia DEN w Nowej
Hucie uruchomiono na tere­
nie Przedsiębiorstwa Tran­
sportowego ambulatorium
przyzakładowe, którego dzia­
łalność w dużej mierze wpły­
nęła na poprawę stanu zdro­
wia załogi. Niemn:ej jednak
nasz punkt lekarski nie pro­
wadzi badań specjalistycznych
z zakresu okulistyki. Dlatego
wydaje się nam słuszne,
choćby dla celów doświadczal­
nych zorganizowanie w No­
wej Hucie przychodni lekar­
skiej badającej okresowo stan

zdrowia kierowców. Cieszy­
my się również, że redakcja
wykazała zainteresowanie dla

naszych spraw"'

I W liście drugim kierowcy
piszą:

„Artykuł „O ślepcach za

kierownicą" porusza zagadnie­
nie, nad którym służba tran­
sportowa i służba zdrowia o-

raz władze terenowe nie po­
winny przejść do porządku
dziennego. Zagadnieniem tym
powinni zainteresować się tak­
że kierowcy innych zakła­
dów i na ich odpowiedź ocze­
kujemy...

W zupełności popieramy
propozycję wprowadzenia o-

kresowych badań kierowców
i to nie tylko badań okulisty­
cznych. Jest przecież jasną
sprawą dla każdego człowie­
ka, że chce być zdrowy i że
chce mieć pewność szczęśli­
wego powrotu po pracy do do­
mu. Ale, nie rozumiemy dla­
czego dr M. Wasilewski pro­
ponuje, ażeby za badanie o-

kresowe płacili kierowcy?
Czy ktoś zastanowił się nad
sprawą wysokości zarobków
kierowcy, jego czasu pracy?
Ilu widziało jak w porze noc­
nej kierowca wypoczywa w

kabinie, nie mogąc należycie
wyciągnąć zmęczonego ciała?
Kto zatwierdził do produkcji
kabinę samochodu .marki
JStar"? Jest tak ..pomuślana".1

że samochody sprzedane pod-f

czas Targów Poznańskich na)
eksport mają mieć kabiny wy-i
budowane według nowych i
projektów. To — na margi-i
nesie. Wracając do zarobkowi
stwierdzamy, że obowiązujef
nas zasada 8-godzinnego dnia)
pracy, a my często pracujemy i
od 12—18 godzin. Stawki są)
tak niskie, że aby żyć trzeba)
pracować w godzinach nad-)
liczbowych. Uważamy więc, że)
w tej sytuacji żądanie od nasi
zapłaty za badanie jest krzyw-)
dzące...” ?

Cieszymy się bardzo, że ar-?
t.ykuł nasz wywołał żywe za-?
interesowanie wśród Czytel-r
ników i to właśnie w środo-?
wisku kierowców. Dżiękuja-?
my za listy. Od siebie chcieli-r
byśmy jeszcze dodać, że tak dr?
M. Wasilewski jak i my po-?
daliśmy uwagi w formie pro-?
jektów. Jak w rzeczywistości?
będzie wyglądać opieka lekar-?
ska nad kierowcami, jaką for-?
mę przybierze — trudno prze-?
widzieć. Zadecydują o tym?
czynniki kompetentne — czy-?
li przede wszystkim Wydziały?
Zdrowia. Na razie — toczy się?
dyskusja i głos każdego ucze-r

stnika jest bardzo cenny. ?
{mar) ? -

CHIRURGICZNY: Kopernika
21. POŁOŻNICZY: Prądnicka
37, INTERNISTYCZNY: Koper­
nika 17. OKULISTYCZNY:

Kopernika 38. POGOTOWIE
MILICYJNE: teł. 0-7. STRAŻ
POŻARNA tel. 0-8. POGO­
TOWIE RATUNKOWE; tel.
0-9. NOWA HUTA: PO.
GOTOWIE MILICYJNE tel.
411-11 . POGOTOWIE RATUN­
KOWE: tel. 422-22, STRAŻ PO.
ŻARNA: tel. 433.33.

Floriańska 15, Łobzowska 20,
Stradom 2, Konopnickiej 3, Al.
29 Listopada, Pl. Bohaterów

Getta, Nowa Huta; osiedle

B-l, Lud. Woj. Polskiego 38.

na wtorek, 12 bm.:
Godz. 16.00: Wiadomości. —

16.50; Porady praktyczne dla
kobiet. 17,05: Dziennik. 17.20:
Mozaika ulubionych melodii. —

17.35: Rozmaitości młodzieżowe.
17.50: Piosenki polskie i ra­
dzieckie. 18.05: Aud. literacka.
18.30: Wiadomości. 18.35: Muzy­
ka i aktualności, 19.05: „Co no­
wego za granicą”. 19.20; „Ma­
gazyn muzyczny”. 20.00: Dzien­
nik. 20.23; Kronika sportowa.
20.50: Koncert symfon. 22.15:

Opowiadania Juliana Kawalca.
22.45: Muzyka tan, 23.50:
domości.

na środę, 13 bm.:

Godz. 5 .50: Gimnastyka.
Dziennik. 6.10: Muzyka.
Gimnastyka. 7 .00: Dziennik —

7.15; Muzyka. 8.00: Wiadomości.

8.30; Wiadomości. 8 36: Muzyka
operowa. 9.00: Dia dzieci młod­
szych słuch. „Tajemniczy
gość”. 9.20: Koncert rozrywko­
wy. 10.00: „Zielona pracownia”,
10.10: Koncert symfon. 11.CO;
„U przyjaciół” aud. slcwno-
muz. 11.30: Melodie Dunajew­
skiego. 12 .04: Wiadomości. 15.10:
Pieśni ziemi nadodrzańskiej. I

15.30; „Błękitna sztafeta”. 1

Wia­

6.00 .

6.50:



na mistrzostwa

świata

bmatx

kibiców**

KS Wanda

organizuje wycieczką

w pływaniu

Dwukrotna mistrzyni
Polski — Cedro — na

100mst.dow.i100m
delfinem.

Mistrzowie Polski

i

zd obyła mistrzostwo Pol-Alicja Klemińska
ski na dystansie 200 m motylkiem.

(Fot. CAF)

Batory" z szermierzami na pokładzie
a pruje fale Bałtyku

zbliżając się do Morza Północnego
W rozmowie z przedstawicielem „Echa“
mówi mjr Kevey
o szansach naszych zawodników

DZIŚ jeszcze doskonale pamiętamy ogromny entuzjazm,
jaki ogarnął przed dwudziestoma miesiącami kibiców spor­
towych, gdy z dalekiego Melbourne doszła wiadomość o

zdobyciu drużynowo przez polskich szablistów a przez Pa­
włowskiego indywidualnie srebrnych medali olimpijskich.

I Przed rokiem znów Jurek Pawłowski uzyskał w Paryżu
tytuł najlepszego szablisty świata.

Później informacje dociera­
jące z Polskiego Związku Szer­
mierczego były mniej pomyśl­
ne. Zaczęły dochodzić wieści o

zatargach, jakie zaistniały po­
między grupą rzekomych dzia-

Jer.
Obrońca tytułu mistrza
świata w szabli
Pawłowski. Czy przy-l
wiezie drugi tytuł z Fi­

ladelfii?

Naprzód
- Garbarnia

łączy i doskonałym fechtmi-
strzem węgierskim mjr Ke-
vey’em. Opinia publiczna zaję­
ła w tej sprawie zdecydowaną
postawę. W wyniku wewnętrz­
nego kryzysu Związku — pp.
Fiński, Nawrocki i Czajkowski
musieli, bodaj bez specjalnej
straty dla polskiej szermierki,
zrezygnować z mandatów w

PZSzerm.
Oczyszczenie atmosfery we wła­

dzach związku dodatnio wpłynęło
na samopoczucie zawodników, któ­
rzy ze zdwojoną energią wzięli się
do treningów mając na uwadze
mistrzostwa świata w Filadelfii.
Po zgrupowaniach w Chylicach 1

Cetniewie polscy szabliści — Pa­
włowski, Zabłocki, Twardokens,
Ochyra, Piątkowski i Pawlas, za­
pakowali swe walizy i pod wodzą
mjr Kevey’a znaleźli się na „Bato­
rym”, który w tej chwili pruje
fale Bałtyku, zbliżając się do Mo­
rza Północnego, by
przez Atlantyk dobrnąć
trealu, skąd samolotem

prezentanci dojadą
(USA).

Przed odjazdem
szermierzy przed­
stawiciel „fecha”
zdółął jeszcze

przeprowadzić
krótką rozmowę
z trenerem Jano­
sem Kevey’em.
Oczywiście tema­
tem pogawędki
były szanse na­
szych chłopców
na amerykańskiej

— No cóż, gdy minęła atmo­
sfera nerwowości i intryg w

Związku, to zawodnicy wzięli
się ze wzmożoną energią do
roboty — mówi mjr Kevey. —

Tegoroczny sześciomecz sza-

blowy w Warszawie, na któ­
rym wypadliśmy nienajlepiej,
potwierdził, że nasi szermie­
rze, a nawet niektórzy działa­
cze zachorowali na „zawroty

następnie
do Mon-

nasi re-

Filadelfiido

MJR J. KEVEY

planszy.

kryzys nastąpił w odpowied­
nim czasie.

W Cetniewie główny nacisk
kładliśmy na uzyskanie przez
naszych chłopców kondycji, od.
posiadania której wiele zależy.
Dużo czasu poświeciliśmy spe­
cjalnie Zabłockiemu, Twardo-
kensowi i Pawlasowi, gdyż za­
wodnicy ci w międzyczasie
przeszli na defensywny styl
walki, a ja jestem zdania, że
polskim szablistom odpowiada
tylko dynamiczny atak i on

jest źródłem ich sukcesów.
— Gdy jesteśmy już przy sukce­

sach, to jak ocenia Pan, majorze
szanse swych pupilów w Filadel­
fii?

— W turnieju drużynowym
zespół polski będzie jednym z

faworytów. O miejsce w fina­
le walczyć będą drużyny: Wę­
gier, Polski, ZSRR, Włoch,
Francji i USA. Mam wrażenie,
że uzyskamy „medalową" lo­
katę.

— A indywidualnie?
— Tu zadanie Pawłowskiego

nie będzie łatwe. Lepiej jest
walczyć o tytuł, niż go bronić.
Ale Jurek jest w niezłej for­
mie. Sporo do powiedzenia po­
winien mieć również „Kajtek”
Zabłocki. Najgroźniejsi prze­
ciwnicy Polaków to Węgrzy:
Kovacs, Karpati i Gereuich,
Włosi — L. Narduzzi i Cala-
rese, Rosjanin — Kużniecow,
Francuzi: Lefeure i Rulot, o-

raz Amerykanie — Worth i
Nyłlora. Ci ostatni byli już fi­
nalistami turnieju na Igrzy­
skach Olimpijskich w Londy­
nie. O ile nasi chłopcy dobrze
zniosą podróż morską, to...

zresztą zostawmy przepotoie-’
dnie Pytii — śmiejąc się koń­
czy rozmowę major Kevey.

(ZK)

ti

PO MECZU żużlowym
Wanda — Neptun Gdańsk, od­
było się pierwsze, założyciel­
skie zebranie „Klubu kibiców
KS Wanda”, na które przybyło
ok. 500 osób. Wybrano kilkuna­
stoosobowy zarząd z prezesem
inż. Krzywalskim na czele. W

nadchodzący czwartek przewi­
dziane jest wspólne posiedze­
nie zarządu klubu z ząrządem
„Klubu kibiców” w celu omó­
wienia współpracy.

Pierwszą akcją organizowaną
przez „Klub kibiców” będzie
wycieczka do Krosna na zawo­
dy KS Wanda—Legia w dniu

17 bm. Na wycieczkę zgłosiło
się dotychczas ok. sto osób.

Dalsze zgłoszenia są przyjmo­
wane w sekretariacie KS Wan­
da, ul. Demakowa 26, do środy
13 bm. włącznie. Wycieczka
odbędzie się autobusami. Koszt

przejazdu 50 zł, plus 8 zł bilet.

(rg)
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JUTRO tj. w środę, 13 bm.
na boisku Garbarni odbędzie
się mecz o mistrzostwo II ligi,
pomiędzy wiceleaderem grupy
południowej — Naprzodem Li-

piny a Garbarnią. Z uwagi na

to, że w ostatnich spotkaniach
zawodnicy Naprzodu zaprezen­
towali dobrą formę, a krako­
wianie koniecznie muszą po­
prawić swój dorobek punkto­
wy — mecz zapowiada się bar­
dzo interesująco.

Początek o godz. 17,30. (ks)

i

ReHBEEzetócja Strzeliny
na mistrzostwa świata

&
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głowy od sukcesów”, A w

sporcie to choroba nadzwyczaj |
niebezpieczna. Na szczęście

PO OSTATNICH eliminacjach ustalony został ostateczny skład

naszej kulowej i śrutowej reprezentacji na mistrzostwa świata,
rozpoczynające się w Moskwie 17 bm.

Wobec niemożności wyjazdu do Moskwy dwóch śrutowców —

Popielarskiego (chore dziecko) i Walewskiego (angina), na spe­
cjalnym posiedzeniu prezydium PZS postanowiło, że w skład dru­
żyny śrutowej wejdą następujący zawodnicy: Smelczyński, Z.

Kiszkurno, Petelczyc, Wolny i Petelicki.
Na mistrzostwa kulowców pojadą: kobiety — Salwicka, Hase,

Piotrowska i Smagur; mężczyźni — Skrzep, Paluszkiewicz, Pa-

wlata, Nowicki, Masztak, Wachowski i Włodarczyk — (broń dłu­
ga), oraz Grzybowski, Schmidt, Jastrzębski i Tomza (broń krótka).

Ekipa strzelców wyjedzie na mistrzostwa świata we wtorek
12 bm.

W WARSZAWIE zakończyły się pływackie mistrzostwa Polski.
Poziom zawodów był bardzo przeciętny. Tytuły mistrzowskie

zdobyli:
MĘŻCZYZN!: 400 m st. dow. Bastek 4.53,8 min., 100 m st. dow.

Mroczkowski 59,4 sek., 100 m st. grzbiet. Jaśkiewicz 1.08,5 min.,
200 m st. mot. Raczyński 2.30,0 min., 100 m st. klas. Kłopotowski
1.13,9 m-n., 100 m st. mot. Czyż 2.44,3 min., 200 m st. dow. Bastek

2.14,2 min., 200 m st. grzbiet. Werner 2.3 -0,1 min., 1.500 m st.. dow.
Gremlowski — 19.34,4 min.

KOBIETY: 100 m st. dow. Cedro 1.09,9 min., 200 m st. grzbiet.
Zombek 2.54,4 min., 190 m st. klas. Jaśkiewiczowa 1.26,3 min.,
200 m st. mot. Klemińska 3.17,0 min., 400 m st. dow. Baraniuk

5.47,1 min., 10-0 m st. grzbiet. Zombek 1.18,7 min., 100 m delfinem
Cedro 1.24 min., 290 m st. klas. Jaśkiewiczowa 3.07,3 min.

W skokach z trampoliny zwyciężyli: Rękas i Bartkowiakowa,
a w skokach z wieży Bochynek i Bartkowiakowa.

Drużynowo I miejsce zajęła Legia W-wa przed Polonią Bytom.

Czy dojdą do skutku
bokserskie mistrzostwa

ś wiata?
PROJEKT organizowania bo­

kserskich mistrzostw świata dla

pięściarzy-amatorów zyskuje coraz

więcej zwolenników. Pierwszy z

takim wnioskiem wystąpił Meksyk
a obecnie, jak podaje budapesz­
teński „Nep Sport” z projektem
takim na najbliższym Kongresie
Międzynarodowej Federacji Bo­
kserskiej (AIBA), jaki w dniach
14—17 września obradować będzie
w Lipsku, wystąpić mają Węgrzy.

Węgierski Związek Bokserski u-

waża, że ani turnieje olimpijskie,
ani mistrzostwa Europy nie zaspo­
kajają ambicji bokserów, którzy
nie mają możności walczenia o

tytuł mistrza świata. Według pro­
jektodawców mistrzostwa świata

powinny być rozgrywane co czte­
ry lata pomiędzy Igrzyskami O-

limpijskimi. Jednocześnie Węgrzy
proponują, by pierwszy turniej
mistrzowski odbył się w 1962 r.

w Budapeszcie.
Na kongresie w Lipsku, Polskę

będzie reprezentować wiceprezes
AIBA p. Roman Lisowski, z dru-

■mrmrr

Krakowska
Drukarnia Prasowa

ul. Wielopole 1.
S—91

gim (nieustalonym jeszcze) dele­
gatem. Jak nas informują z kół

zbliżonych do PZB, Polska będzie
popierać wniosek o organizowanie
bokserskich mistrzostw świata z

tym, że sprawa miajsta w którym
odbyłby się pierwszy turniej, po­
winna być dokładnie przeanalizo­
wana. (o)

W GIŻYCKU odbywają się że­
glarskie mistrzostwa Polski. W

poniedziałek w poszczególnych
konkurencjach zwyciężyli: w kon­
kurencji kobiet: Sachetti w klasie

„Finn”, Dzierżyńska w klasie „Słon­
ka”. W konkurencji mężczyzn:
Szadziewski — w kl. „Omega”, a

w konkurencji juniorów: Osiński
w klasie „Omega”, Sywilski w kl.

„Słonka”, Musialkiewicz w kL

„Finn”.

— Pedrito jeszcze nie śpi, ręczę. Przecież to po­
czątek wakacji!

— Tak, tak, ale dzieci w waszym wieku powinny
spać o tej porze. Czy wiesz, że teraz jest już dobrze
po dziesiątej? A kiedyż ja, nieszczęsny, przybędę
do Cavatappiego, jeśli teraz muszę odwieźć ciebie
na plebanię.

— Po co odwozić! Czy ja nie trafię nawet z za­
wiązanymi oczami? Czy ciotka nie powtarza, że co

wieczór, zamiast patrzeć na telewizję, powinienem
zrobić długi spacer’

— Hm, tak, oszczędziłoby mi to trochę czasu...

ulewa zmaiała... parasoli mamy w bród... zatem

drogi Jeff, korzystam z twej oferty, daję ci spo­
sobność odbycia spaceru dla zdrowia. — Przysta­
nąwszy przy chodniku, żeby chłopca z auta wysa­
dzić, upomniał go wikary jeszcze raz. — Tylko idź
prosto do domu, Jeff, bez nowych przystanków
przed kinami.

Jarosławek przyrzekl to z satysfakcją chłopca,
któremu udaje się znowu nabić w butelkę star­
szych i skoro tylko księża landara ruszyła dalej,
kierując się teraz ku pępkowi dzielnicy cyganerii,
skręcił na południe ku Thompson Street. Chciał
jeszcze dzisiaj dowiedzieć się od Pedrita adresu
jego rudego „przyjaciela" olbrzyma i w kozi róg
zapędzić policyjnych detektywów, którzy tak nie­
udolnie zabierali się do szukania mordercy Karen
Cavatappi.

Fortunato Cavatappi zmartwił się po swojemu
nowiną o nagłym zgonie Karen, Obchodziła go już
znacznie mniej, niż żarówka za 23 centy, jaką wan­
dal nieznany stłukł tu dziś po południu w damskiej
toalecie, lecz zamożny kupiec musi dbać o swą
dobrą opinię, gdyż konkurenci i zazdrośnicy tylko
czyhają na okazję do obryzgania go błotem obmo­
wy. Dla zatkania im plotkarskich paszcz, musi za-

ANTONI MAMT.ŃSKI
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tern on, Fortunata, zafundować tzw. ostatnią po­
sługę kobiecie, która wprawdzie była z nim for­
malnie rozwiedziona i zeszła na psy, lecz aż do
śmierci nosiła jego szacowne nazwisko.

— A ten kto raz zwał się Cavatappi, nie może
nawet po zgonie był zrównanym z hołotą, która
swymi zwłokami dostarcza eksperymentalnej padli­
ny prosektoriom!

Fortuanto miał na myśli zapewne to, że prawie
wszędzie na świecie zwłoki nędzarzy, za których
pogrzeb nikt nie chce zapłacić, służą studentom
medycyny do nauki, a potem pokrajane i wypatro­
szone, zostają zakopane za najbiedniejszym cmen­
tarzem. Miejsce pod grób na bliższych cmentarzach
nowojorskich kosztuje przeciętnie dolarów 500, po­
grzeb od 350 do 5000 dolarów, zależnie od wymagań
rodziny, a księdzu za wyprowadzenie zwłok i od­
prawienie nabożeństwa żałobnego wypada dać co

najmniej 10 proc, tego, co wziął pogrzebowy.
— Ach, czemuż niestety, nie ubezpieczyłem Ka-

ren choćby na dwadzieścia tysięcy dolarów! — ża­
łował poniewczasie świeżo owdowiały przedsiębior­
ca. — Wprawdzie miesięczna wkładka asekuracyjna
od tego kosztowałaby mnie około pół setki, lecz pła­
ciłbym ją tylko przez parę lat, bo tak lekkomyślna
idiotka jak Karen musiała skręcić kark rychło... Za-

pomniałem o tym i teraz zamiast zarobić na niej
choć raz w życiu, muszę najmniej tysiączkę wyrzu­
cić jak w błoto. Corpo di Bacco! — zaklął. — Tysiąc
dolarów za zakopanie w ziemi stu funtów ścierwa!
A jest pono taka mądra sekta indyjska, która cały
pochówek swoich nieboszczyków załatwia gratis,
wynosząc ich na pożarcie sępom...

Pod nawałem tego rodzaju niecodziennych my­
śli rozbolała grubasa łysa mózgownica i wątro­
ba, tak iż musiał położyć się natychmiast z

grzałką elektryczną na brzuchu, a gumowym wo­
reczkiem z lodem na łysinie. Leczył się tym do­
mowym sposobem najpierw nad sklepem, w swej
podręcznej garsonierze,
uwieść Amparę Perez...
biła mi żarówkę parasolką
czepkę?... lecz hałaśliwe
selnej odbywającej się tuż
nianą ścianką wypłoszyły
Bay Ridge. Zanim tam jednak odjechał, zlecił
swej nowej faworycie, Gertie, żeby wyręczyła go
tu dzisiaj we wszystkich obrachunkach i innych
wieczornych zajęciach aż do zamknięcia restau­
racji i sali bankietowej i baru, bo sklep delika­
tesów już zamknęli przedtem.

— Pilnuj mi całego interesu, jakby swego wła­
snego, rny darlrtig, — dodał czule, gramoląc się
do swego Dodge‘a zaparkowanego przed sklepem.
— W nagrodę ubezpieczę cię na grubszą sumę
zaraz po pogrzebie Karen, chcesz, dziecino?

— Tobie nie potrafię odmówić niczego — od­
parła niby wzruszona, udając, iż zrozumiała jego
propozycję wręcz na odwrót. — Jak to ładnie,
kochany grubasiu, że chcesz mnie finansowo za­
bezpieczyć na wypadek swojego zgonu i zaaseku-
rować na grubszą sumę siebie...

w której dziś usiłował
- hej, może to ona roz-

w odwet za moją za-

odgłosy uczty we-

obok za cienką drew-
go do mieszkania w

(Ciąg dalszy nastąpi)

*

Z WARSZAWY wyjechała wczo­
raj do Pragi reprezentacja Polski
na kajakowe mistrzostwa świata.

*

DO KOMITETU organizacyjnego
tegorocznego kolarskiego Wyścigu
Dookoła Polski nadeszło oficjalne
zgłoszenie ekipy belgijskiej. {Bel­
gowie przyślą 5 zawodników. Jest
to już 7 ekipa zagraniczna, która
została zgłoszona do wyścigu.

*

W ATENACH odbyły się zawody
lekkoatletyczne z udziałem zawo­
dników greckich i amerykańskich.
Sensacyjnej porażki doznał mistrz

olimpijski na 800 m Courtney, zaj­
mując 2 miejsce za Grekiem De-

pastasem — 1,51,0 min. Czas Court-

neya — 1,52,1. A oto kilka cieka­
wszych wyników z tych zawodów:
skok o tyczce: 1) Morris 4,65 m,

2) Roubanis 4,50; pchnięcie kulą:
1) O Brien 19,05 m, 2) Long 18,15;
400 m ppł: G. Davis 51,0 sek.

W BUKARESZCIE odbyły się
spotkania w piłce ręcznej juniorek
i juniorów Polska—Rumunia. Wy­
grały Rumunki 7:3 i Rumuni 14:10.

BOKSERZY warszawskiej Skry
zwyciężyli w Linzu (Austria) miej­
sce wy zespół Union 11:3 (zawody
odbyły się tylko w 7 wagach).

PIERWSZYM pływakiem, który
w br. przepłynął Kanał La Man­
che jest Brazylijeżyk Avilio. Na
trasie Griz Nez — Dover uzyskał
czas 12 godz. 45 min.

❖
W DRUGIM dniu międzynarodo­

wego turnieju koszykówki w So­
pocie, reprezentacja juniorów Pol­
ski I pokonała Polskę II 59:50

(33:20), a Gdańsk II (seniorzy) wy­
brał z.reprezentacja juniorów CSR
68:52 (31:23>,


